
Polski, katolicki, bezpartyjny dziennik dfa w~s.tkich stanów. 
1--nhochf codziennie • wyjątkiem niedziel i lwiąt_ 

C:nery bezp~atne dodatki tygodniowe: 

Przyjaciel Rolnik~ Ognisko Domowe (dla rodzin), 
łr-zegiąd Tygodniowy (Ilustr.) i Arkusz powieściowy. 
~-
Nr. "62„ 

Istota świętości. 
,Z ,okazji ur,iH•zys{ości św. S'anisla•,va Kostki, 

P,air,ona :rmodzieży. 
~ieraz m~my błędne pojęcie o świętości. \Vv­

łtawiaD?-y sobie, że święly t-o jakiś marzyciel. zbyt 
'.POhłazl_l\vv, ustQpujący na każdym kroku, a nil' mo­
tcdy się. zdobyć na energiczne przC'ciwsta'.·:icnie się 

ę '0!11 1_ wac1om ludzkim. Inny błąd Lo fen, że 
:J'<laJe się nam, jakoby zgóry predest.vuownn,v był 
łYin Boga do świętości, jakoby już uwdzil si(: świę­
Ci, , . ~ w ci~~u ~ycia jego . walka z namiętnoś-

ann 1 słabosc:iami szła mu .ial(b_v z plaik,1. 
Il Błędne t~ zapatrywania prag•1iAm: sprdslow·1ć 
j \tzy~ładzt~ ch•oćby św. St:111isława Kostki, który 
da '?lw1ek me przeszedł próbv ognia przez walki 
łołud::p.e,~o żyw,ota i doświndr•zenia, jcr]nakże w S\Xj'111 

zaJu łamał przeszkodv i stal się bohaterem. 
al Oc.zywista, że do święl·ości potrzeba łnski 1-3-ożei, 
~ e ~eJ Bóg nikomu nie skąpi. Trzeba tylko z ni'.1 
JPołpra?ować. A ta współpraca zaczvnać się musi 
Ą energ1cz:71cgo postanowienia d1żenia zwyż. Sw. 
k:Ugustyn widząc licznych świętych mc;żów swej cpo­
s1• zwykł ~ył ma,yiać: ,,Mogli oni. dlaczc~oż nic ja?". 
"'· .. f'.rancisz::k Salezv, będąc ,ohccnv przy k'l1".'.rni­

~CJ1 sw. Fr~nciszka Ksa•:verego w frościcl" ~w. Pio­
d a w Rzy1mc, poruszonv do głe:bi wzni,osl,•m ohrz(:­
. e~. z~wołał z prze_j<;-cicm: ,,Już Franciszek z Asyżu 
~st sw1ęty, drugi Francjszek teraz na ,ołtarzach Pana, 

1 ~h<::ę być trzecim!" Sw. Slanisł:nv Kostka wyraził b sw1ętą swoją wolą zostania Ś\,'if'.lvm w sł,owach: 
" ? wyższych ja rzeczy uroclzonv"." 
\11 Z l€g>o bo nmc.negio posta1110',\ienia wypływa cnergja 
!Ili· Pr~ep:r,o:vadzeniu planu. Swic,:ly młodzieniaszek hit ~ swo.1e bł-ędy i namiętności, miał leż słabości 
łwfzk1e. Ale przy p,omocy modlihvy i sakr„mentów 
b ę~:vch:, czu_iności, a zarazem przv dągłem ćwi­
:'eniu się umiał Je opanować, a nawe.: powoli ·eh 
ft.pozbyć. \Valcz:vć musinł jak każdy ml,odzieniec, 
1':0 ż~ encrgic:mie zabrał [,;ię do walki, wskutek 
go me wdawaŁ się w żadne kompromisy ze złem, 

tak zwvci eżv1 siebii.e same<1,o 
~I jemu "świat stawiał p~·z.cszkody. Tak brat. 
te" rl?dzony. Paweł, zupełnie światowego <'hurak­
~ub, meraz CJągnął Stamsława na t"ńce, hulalyki i 
~ z o~ne drogi. Ale świ ty m1 odzi 0 niec widząc, że 
l'3!'az1 tam swoją rnofę. c;lroni! :Ylc1'i jakby od za­
~~zy. Nawet •obelgi, złe lraktowrnic g'o przez Pawła Je z~ołały ~o i;ciąg11ąć do h~•otn n:Pmnrnln,0ści. Prze­
ltlne, _wszęd7:i-c :1De_rgicZ'llie się ,opier:tł, powlarza­
ti..c swo1ą dewizę zyc.ua: ,,D<o wyższych .ieslem rzeczy 
~l()ct„ony". 
tli Ta cir,o~a neqal:vwna ,opanow:mia siPbie i ,:, iala 
~ wystarcza jeszcze d,o święlości. Ta drorra o-

's,:czcnia :rest jak•obv tylk•o przvgolowimiPlll si~ 
li;; dalszego Pf?Chodu, cclrm zlaczenia sic z Tinrrir>m. 
~ ZJ)Oczyna się tu nowe zadarii'2, czvnic>ni po-

1'7Wnie ,ysz"CT'?.ie i zawsze woli Hoże.i, szukaniq 
t ,. oo się Bogu więcej podoba. Marzeniem ś,v. 
łlt~tnsława Ko_stki był,o ~os_t:.ić si.0 do Z~l{om1 Je­
\ llów. TD ciche pra!111i<'m"' prz"kształc1ł•o , i(.' w 
~łUJ,orne postaal!O\~ri,.,ni". odkąd ,Najświęl<;za P•1n!la 
hita i:nu w tym kl:erun 1.u wyrazny :r,ozkaz. \Vicdv 
~ nie 11trzymały go żadne wz1;lrdy lu<l?.:kie. . rie 
"n f:(ąc ziścił swe~o planu w Wi<>rlni11, qdzie zn1i­
~"".ał sic piQdówczas w celach nnukowych. onuszc-za ~h/1c~, aby ud3ć: się pksz,o o żr•braczvm chlebie, jako 
tł ?Piec 16-Ietm . w cfo!cka podrM do Augsburga, 
~ 'tie mstał przv,1ętv d,o Znkonu. Po niedhl!tlm cza­
~~dbywa dalszą drogę d-0 Rzvmu Zarzuhr. i3!de 
~ 1 mu ojciec z teg.o powodu, 111IDe dosk0o'1ale 
~ Pr~cć stanowr-zą o<lpowfo<lzią ż 0 Boga n1leży 
~C,eJ słuchać, aniżeli ludzi. To n·inrawdę w oczach 
~Zł. śwfockich <l-o sznl<'r'isfwa p,osm1irty święty upór. 
pą('7.nic też jedio,a z na.ibarrlzi<>j utalf"11Lowanych i 
~Chnion:vch pisarek p,olskj,ch, Zofia Kossak-Szczuc­
'ic zatytu!,ownla swoją najnowszą książkę hagi.orrr:i­
~ Zllą .,Sznlr11cv Bo2c". Trudno, al,c tlllómi to już 

~Więci Pańscy! 
~ak z powyfazych wywodów wynika, święty, to 
łlt-; ni-e czł<owiek t_;·lko ci,1.glc si<: modlący, ale to 
n;cdewszysfkiem czlowiC'k encrgji, czbowielc czvnu. 
bi~ ŚWięLośd <loszcdl dzięki U<;tawicmef i nic.znm 
"Ili, J)ohamowancj współpracv 7, łaską Bożą. Oby 
ty0czvst,oś(: św. St:mislnwa Kostl'i. Patrona !\Hodzie­
łlll flr~v.czynib :i 1lo wzmocnit•n~ •. _zwł:isz.c7.~ ":śr!5tl 
~;d21ezv cncql" n"go p,osln 1,ow1 'JU 1 zos a:11a S\YH'r 

· X. Dr. Wladysł. Spikowski. 

Zamach na r~fol':!sol;n · ego. 
~- R_~ym, 11.11. (T~AT.) Agen~JJ Stef·,111i '.' nu111-
~ 1z rozpcwszEchn:.1ne za~r.:inicą pogiosk1 o rze­
~Y:n 71mad111 na M11ssolin1e1 są całkm 1ic· łez.. 
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Rok X„ 

Burzliwe zajścia na odczycie p. Kaden-Bandro ~skiego. 
Po z n lń, 12. 11. (tel. wł. ,.O~osu"). Zapowie­

d7ilny na \1-C?DraJ ,v1eczór na sali D-omu Ewangelic­
kiego odczyt p. t. ,,Wa.ika o nową k!ob1et~" wywołał 
·iże nin.eresmrnn1e, s~nsację i zaniepokojenie. 

Afisz·' ,rrdkie, 1 ytuł sens3.eyJny. 
_ ·ie\vatpll\viff.' z1gadnienie nowe] lmbtety 

- necz doniosł3. Ale różnr różną treść kładą w te 
stow.1. Ta treść, jaką na. mocy dot.vchczasowvch wia­
ćo;nośd, dOŚ'it;'i.łrl"1-e11 ,,do:iyć mógłby p. Kaden-Ba1~­
dro ·ski nie budzii:1. prąr:)uszczrń, któreby na opi.1Ję 
public 7 n,. rl.b3. 1 ą o p-o's\i ideat istotnie no1veJ kiob1::ly 
dod1 nio \,.))łynPły. PrzecI\vnie ;acz(:tD się obawiać, 
7,e ooglw'y p. I' 2.oen-Bandrowskiego wywołają głę­
bokie ni_z_:,,rl0\,·0lenie. 

Do odczv•u Y:·hś,-bde 11ie doszło i niewradomo 
• .b ·'~y .,,, charze b~-1j -n-iń zar"·a;mvali. Samo na.z-
\,,;~•"') ~ • 1::,..- r , 1)0:1 · ie:iir się _jeg-o na estradzie 

y· 1 'l rn ·s i ~a:śr::i?., kiórF· \V/ rezu1tacie sorawi­
ło,. 'ie o r .. ,y si' 111 oclbvł. Z1jście to iopisuje dzi­
s;"is .,· , ·m· ~ r~ n1ński" (\1:rydanie poranne) w 
s·· ,s,'' n lS~·0 ~u-~"\': 

• ,,. ~::rrn 1'co\ "1 •~~rz::> zo:romarłzHo się w sali spo­
ro 1J11'~ 1 :czn"Śch ,,.,<.\c<;,., kt,,,.ej rxzew.17.ała młodzież 
Z er · i11 n.,-,i1"·rn·, s·P n. Kadc-n-Randrows 1~iegio na 
f'S'rqr' i , 7;:irr;ił "~OS jed"n Z "P'.edstm,:;ici"'li mk:idii,': 
'}y 1h1° e,· 1c1·h. 7.,. ra.cająr fr, dn publ1c7n')śd, pod'­
l:re<=1i , n· '}e vy; e'w p. Kaden-Bandrowsl<1eg-o, bę­
rlaceoi0 1r0s?tą nó'-ryrl1:m Jak r cała jeg;o twórczość 
li+E'T.:i.cl-a, milh c111ra1:t·'T naws1rroś rozkładowy 1 go­
d ~c\· w r,,yisi't, ·o ... ,, zn<;a::lr cvwilizacii i moralności 
ci c,- ~,~ih '~'·:~; . J6,,~ca· oś,,7iacle1ył, że P.oznań 
bl-o 1i 'i i naro--l0• .. v n: śd'rrt 1od,.'.)bnych występów 
i v.-sk:pal na 1 ·')r•o.crność zajęcia wobec nich zdecyd10-
"·1ner c, sta:o"··i<:\:a. 

,.\V/ oriro, i"',i~, 1f' strnnv . <;zvstkich niem!1l ze­
½r1TI\'Ch na· sa'i r"+'rrt, się b11p:1jy;1e oklaski 1 o1&zv­
b'\ \T"','r'.lżaiące ,o'i· '1 11" 'ć Z oś vriadczeniern przPdsta­
v.·ic;~b mlo<l1jn7v \)''ołano: chcemv być katolilramJ 
w 7yciu oublir 7 nnrr 1" - pr'XZ z 'pori1,oq1:afią!" -
:;nr 0 0 z rcz',i:.,n em orlzir.v"- - ,,atak ma,c;,onerji 
oóeDrzemy!" hl. P:w··st'.lła n;i sali wielka wrzawa: 
oll,r;,y'11h '\\'.'ieks1o~ć 7"hrrrnvch gfośno pr.otestowałia 

rzefr rócorr. ,,·yrrłos1011i1 ')drzvtu. 
,.Tvmcz.1.sem na sal'-' we-s1ł0 kiiku poJ.ida1t1.tów. 

kfór7Y W\·stąri:11 nrz'ciw 1·o de:-vions'°nntom. Sala nie 
nrzes~1\\·ała jedn1k protrsto\,:rać. W pewnym mo­

en i"' m sali i w pnv 1,,~t korvtarzach rozleglsie 
<'fź,.-jck n1eśni, B .:.e coś Pnlskę" którą m1nifestująca 
publi,-mość odśnte v1ła stojąc. 

, \'{!śród mnufa<:e9'0 dale.i zamiPsmni.a wszedł na 
,e,str1dę hnmisarz nolicih którv oświrlric7.ył, że odczvt 
sip n'e o hęd:de i ,:veZW'.l.ł puHiczność do onuszczenb 
s3li. Vśród o1rr„y'·ów ,.ni"Cl' żvjf" Polskla katolic~a i 
n:1ror ..-•a!" - , . ..,recz z :tydami w literaturze polskie.i!' 
-~ r.,."C7 z d~n'3 izacia !" - .precz z masońską I'IO­

botą" ! itrl - ?.ebr:rn1 wyszli z sali. 
,.S derdrić trrb.1, że z~-::howanie sie manife;tu­

jącei „1Jod?ie'}y,, któr1 zgromadziła się v.; liczbie 700 
-~no osób bvło pe'ne poczuda w.agt sprawy, wimię 
któreJ wvsteoowała". - · - ·---._ 

• spra"ie Oflct)•-.'n 'r,. Kaden-Bandr-owski'e~o 'Za• 
mieściliśmv nota.lkt;>, która uzasad'Dfa stan,owisko re­
dakcj; n szej (w 1,,,n wypadku bar·dro powściągliwe). 

Dorlatkowo. ,yobec pewnego ooruszenia w mie­
śc:k: poruszRnia. które. jak zwykle, ujavvni~ się dlo­
mero w ostatnini chw.:J1 - musim:v w rubryce l)O<l 
tym w'" ;nic tytuh~m dodać je.,.zrz.e słów pare w stylu 
- ;r, natury rzeczy - telegraficznym. 

O<lpo"-i.adam" n'l zarzut. jak,oby „Gł,os" był- WT-O­
gicm poslepu. Po<;tcp różnie. różni tfómaczą Na­
szem zcbniem wj-, n o;i polegać n;i ciqgłem dosko­
naknht czlowi,.,I·;,. na opanowac1iu li.nstynktów, T)Od­
oorzą(l {()V;an·u kh rozumowi. celowości, •odwiecn1ym 
ideałom prawdv. <10bra i nięlrn;1. Nie możemy u­
zn~ć z...'.! :roslt:p p 1szczanie wodzy 7..tnysłom, niby 
siatkowi. ro p,ozbn ,.· 0111y steru, musi rozbić się o 
raf\'. o<=.':iść na mieliJ.nie b:::-zidl'o,vości. T,o nie pio­
slęn 1 z rc-:1kcja, nawrót do barbarzyństwa. 

'P:1slęp mor,c wvrasf:ić t ·]ko na ~lrbie tra<lyc,ii'. 
'if'S r> v, S.1 p,05tf' O\"CV", którzy te ~Jf'bę v;~rjalowić 

i -dopi ro pol m ,ob<:;ać pra~1 .. Od trk ,:wanej no­
wej kobiety. od tH' 1 dziwolą~ó·,v, ktćirych ekscesy 
.zagraz;:iją i naszej i:~ic_ - wolimy da~vn_!l7 _ trJU:i.Y:-

• 

cyjną Polkę, dzięki której ni€ zginęła Ojczyzna 
N aluralnie, Polska zawsze szla, iść będzie z po­

s tępnem, lecz nie pozornym a istotnym. Postęp tea 
był i będzie puklerzem i mieczem naszym w od­
wiecznej walce z mętnemi falami bezdusznego bar­
barzyństwa, które napróżno stroi się w ponęble 
blvskotki. 

V Zwolennicy tego barbarzyńskiego ,, ... postępu" lu­
bią często przeciwko „Głosowi" agitować, obłudnie 
lub milczkiem kąsać. To nas nie zniechęci w peł„ 
nieniu obowiazku. Ludzi oszczędzamy, zwa1czająe 
same zł-o. zi:o to zawsze demaskować będziemy, 
poznając je już po skórze. Zwalczać będziemy fał­
szywy postęp, rozróżniając klejnoty od szkiełek a 
,,no-wości kwiaty" iod tych, oo martwe są i sztucznemj. 
barwami wvwołu.ia złudzenie życia !i zdrowia. 

-o-
Wc-2i!)I"ajszy raut na ~ , 

W ars z a w a, 12, 11. (A \V.) W zakon{..-zenfu uro­
czystości wcwrajszych odbył sję raut na Zamku 
u p. Prezydenta Rzeczyposl)Olitej. W 'pierwszej czę-, 
ści rautu, który rozpoczął się o godz. 9.30. P2J1'. 
Prezydent przyjmowat korpus dyplomatyczny· rząd. 
Na tej części był obecn~· także marsz. Piłsudski z 
mah-onką i kardynał Kakowski. O ~odz. 10.15 roz­
p,oczęla się druga część rautu, na którei było _ok. 
2 tys. ,os6b z wszystldch sfer społecznych stolicy. 
Wchodzącvch gości \,;.'itał P. Prezydent \Haz z ma,, 
żouką po-da,iąc przybyv.-ającym rękę. 

Litwin;ow n,a miejsce Cziczerinz. 
Mo s kw a, 12. 11. (A W.) W urzę.dowych kołach 

s,owieckich ,oma,,:iana jest dymisJa Cziczer-ina. Opo­
zyci" r-zeciw Litv'inow1. który jest pierwszym k_"n• 
dyd&.tem na slarnnvisko komisarza spra r zagr :n·~ 
nych, wzrasta na sile. Liczni komunEci atakuj~ 
Lihvinowa. przy tern w~:mienia_ją na • kon_trk!311dyqat:J1: 
Rykow_a. l\hmo op,ozyc_i1 przecnv sobie 1:,itwmow Jest 
nadal nainmvażnieiszvm na to stanowisko. 

W~óg P.r.lski szukit u nas schro-ni niae 
Wilno, 12. 11. (AW.) Konflikt pomiędzy obeo­

n:vm rządem lite·wskim a W::-ldemarase,.i1 osta~ni~m„ 
dniamr przybrał ostre formy. Po zn.anem oswrn<!­
czeniu obecneoo min. spraw wewnetrznvch Muste • 
lisa, że o ile„ Waldemaras nie jest zadmvolonv z 
ochrony os•obistej, udzielon~j mu w kraju, mo~e 
szukać ,oparcia w 'innym kraJU - . "': K?wme p~uJe 
przekonanie że Waldemaras opusci Lltwę. M1ędzy 
innemi krążą pogłoski, jakoby Waldemaras mia' pro­
sić rząd polski o udzielenie wizy na stal~ pobyt u 
,ieg,o brata Franciszka \Yalde:n.arasa zamieszkałe;-rq 
w· powiecie święciańskim. • 

Nowv p·oseł sowiecki w Liondvme. 
Do n d y·n 12. 11. (A W.) Korespondent dyploma­

tyczny Faud~v dowiaduje się, jakoby rz?d so""?-eckt 
zamierzał posłem sowieckim w Londvru.e Z3?11ano­
wać Sok,olniko\va, dobrego znawcę spraw fmans:>­
wych i ek,onornicznvch. 

p,~ozumienie hand owe l Hmtlec ze Szwecją. 
Berlin, 12. 11. (AW.) ,,Berliner Tageblatt" do­

nosi·, że komisja niemiecka_ do spraw handlo~vv~h~ 
opuszcza Szbokholm, nie -0s1ągnąwszy p,oroZUIDJ.ema. 
Dalsre pertraktacje ze Szwecją odbędą się już W 
Berli:ni~. 

Oszuk:ańcze machi!nack banku wiedeńskicgi;. 
Wiedeń, 12. 11. (AV·l.) U kierowniczych wla_dz 

nad:oorczych z.jawiła się deputacja drobnych ~CJO­
narJuszy banku Boden-Kredit-Anstalt _z żądamem 

• wkroczooia w sprawy t~"'O banku, bow-iem r:re~omo 
bilans tego banku został sfałszowany 'i przez :med'?z.. 
wol-one machinacje urzędników tego banku, ak.cJ" 
narjusre jego są narażeni :na wielkie straty. 

SamobóistW101.:obiety. 
~eszno, 12. 11. r-.\7 dnfu dzisi,ejszym godz, 

9,30 w Tamowej ł:ące, powiat Jeszczyńs'IĆI, popelnih 
.s:1mobójstwo przez powieszenie się, 57 letnia PauHne 
Wei'gt. Przyczyna trag!CZtlego 'kroku nieznana. · 

Wlkolejenie się ekspresu. 
Nt>wy Jorh 11. 11. (radjo). Ekspress :At-

1.anta-Olncinati wykolei? się w pobliżU Onkoole. -. 
Trzy!1J'.l.Ś:Ci.e wozów rostaJo rozbityćh, 6 osób zginęlQ· 
a około 50 odni;osło ra.ny. 

** Ekspłoti,a. Brema. (A W.) 'Wi sobotę po pot: 
nastąp~ła eksplozja zbiorników gazu w wa.rsz'ała,ch P:3.i 
rowozo\vych. Dwóch ślusuzv warsztatowych ponkr 
sło śmiierć na miejscu, jeden jest ciężko ranny. Zbiior„ 
nik gazii~ w.v:leciał .w. nowietr.re na oale:;rlość kiVuset, 

-~~ÓW!' 



Watykan a 
ff<'AP, Ks. Walsch z Georgetow::; - un·versitv. 

który z ramie'1ia Stolicy św. sprawował :L'ż !r'isi~ d) 
państw'\ sowietów, cśw'adczyl publlcznir> że o roko• 
waniach miedzy Watykanem i Unią sów;ecką n!e :moie 
~yć mowy dotad, dooóki n'e hęd1 przvwr6con2 ttfon 
damentalne ; ,.,, '"rrm~· nraw1 kato: k6,.v w Ros•i. 

0 r.~.~n]~'\, ,rzy.\:ła,iy - dla młodych i slarvch9 
Cenne "'YZYZl'lmnienia, ws'l!.azan,a z oka:iji urząaL.onej kn czci tw. Sfanis!awa Kostki n!'oczvstośca w Lesznie. 

Prem: er f ~~cuski o ewakua di 
~ J 

1Jadrenji. 
Paryż, (AW.) ,,Journal Offici'el" p,odaje urzc­

dowo . oświadczenie ministra-prezydenta Tar.,Ji:::u •r 

spr3.wie opróżnienia ?--radrenji. Komw·i\::i+ s', 1 ,, ' , 

ze Tardieu oświadczył, iż w ohecncJ chwi!1 ~102 
szeregu nieprzewidzianych o!mllkznoś ;", j:::k h,t ~r" 
Sl:Iiesem 3.nna, długi kryzys vabinetowr fr1ncnski k .ć­
!l"e o.późniły pr.3.C'= normalne, wydaje si probl~matv-­
cznem czy d3.ta 30 czenvca przyszłegr roku będzi · 
osbteczną datą opus1cv·nia l\"adrenj.1. --; ., i'1óźn1e ,· 1. 

te] dity, przemawia brał- ratyfikacji pl, 1,11ó .... 1-ins',;r:h 
\ br:ak w1dol·ów na szybkie zqłatwi-; "i "! spra\y-- . 

Ze sfer r~ądowydL 
Srrawa o 1.trEtc:c~-J. z ol azji. 1 - ., · ·y n·~ .. 

podległości, któn bvł--: rnznatryw·ana ,F7Cz Rade : •·­
histrów w dniu 8 b." m. nie' osb.ła defin1.Yw1,L ;;:da,-
1vicn.::.. Sprawa ta będzie 7aiobx·io,n w::· śr.xlę bież. 
tygodni.ł. 

Przyj~da w min:s':rsh7~ch. ;\{:rist"r ry;-zemrt 1 
i handlu inż. E. Kv: iatkowski, przyjął \Yl dniu 9 b-. m. 
,prezydenta m. • st. \Varszawy, i,nż. Z. Słomifo,J.:'e-go 
•Podsek-reb.rz stan,, w mhisterstwi::: spraw zag-ra•1i,~z-
11ych, dr. Alfred \V;·so<::d. przyjął \V dn. 9 bm. arri­
basadora francll5ki<:~o ,,/ "''a"-;zawie n. Laroche'a. 

~rzerwane wybuchy wulka.nn. 
N owy Jork, 11. 11. (A W.) Po btastrofal:iym 

\'t>youchu v1ulbnu Santa :\hria. w 01iatc1111ttli, w c1~­
si~ którego setki osób 7osbło 7.ahitvch, o'w~n;,, n,.,s10 -

pi.fa p•rzerw~ w wybuchach. Jednakże '"ld1·nrw1 1e 7~­
syp-::tn/cn o&li.Pd!i fud7(('h .•,,,,_ ;o~-,c,.·~ ,..,. ·•o~'!:T', ·-~·, p-r1,--· 

fudność okoliczm w obaw ,e oon,o .. ,--i,,,:611 s'J"" wyb•,­
chów wulkanu odmawia od1<cD~✓a.n-ił '"'r::- - , zn;-
szc7011,vch. , 

*Iłumimi<:j'l w krwawą rncrnkę. W Kazanht \V 

czasie p,1ątlrowych u:rioczystości sołoni;ł gmach teatru 
mie_iskieg-o. Szereg osób odniosło r.any i Poparzeni". 

* Uciek~nierzy z \\i~zień. Helsingfor::. (A W.) W czo 
--aJ przekr•oczył,o granicę finia:ndzką, j,eszcze 3 ooo,by 
ucieka_iąc z wysp sd-owiecbch. ' 

* Prohibicja w FinFandji. Helsingsfors. 'A W.) Pr~ 
~ . p2.rlamentu fi:n1andzklego Wirkunien wystąpił z 
m1cJatywą przeprowadzenia ogólnego głosa-wranra n:1 
ternat, czy należy nadal stoSiować rozr,orz9dzenie o 
prohib1cji w Finbnc!ji. -

W uhic,<:'1 ni-edz(,_,1,., obchodziło leszczyńskie To­
',varzystwo '::,od·'.icżv Polskiej urocz,vstiość Patr,ona 
młodzież~- ś.v. Stanisława K,ostki. W s,ohotc;, przy­
stąpili cz'c nkowic Tow. rl·o spowi2 11zi a w nicd1,id(~ 
<
1o Komun_;' św. O g,odz. 13-tej rnJbył,o sic: slrze­

~anic z ,-:i tirówek. 
Na uroczystem zcbnniu, na Horn\; Ka-

tolickiego wygłosił, ks p,·efekt ,odczvt na 
lemat żvcia świetei:r,o P~lr,on" \V :;\\·ir;z-
łych, jasnych '1 ·1:1cr-wny~l1 sl,oW[l'('i' naszkio:rn a' 1,s. 
prelegent żyv- ot św:0t 1 ·';0, którY \ y ·rrnł z jerlni·j 
strony żelazną wytrv, lio.ś 1\ w dą;~c,.:.n c1o celn, z<ln­
miewa}ąq :::iit: \\',oli, ,-.J•,·:rrktr„u - n z drurrii'.i do­
broć bez grm1ir·, c;: ·shi<'' i sl,oclycz ;,,,iclsk:,. Syn ma­
;:;11ackiego ro'i1', , i" ·_;"ci'• n;'ni r-i_P1·1;t;;te, dL, 1nliośd 

3fr\~-~~~\1~~~\-~~f!/1:;"wr~;i;~<;~ 0 \~':.t1t~~,'.~l ;~jk~<1;; 
o ·I jąc się hulaszr-~>·:n znba,"•on.1, c·•1~iat :,o w ich 

·\:, t~/~?~~~a~ 7~~r~;;;;;:!sr~~' 1~,.:;1:d~i~s :;:.t~y:/,ó:: 
',, r:. ,n'i1 l llcl domiar zła W {10 ·1m nro', stan,.-.lrim, 

· ot-or L'niu wro.r.-icm rl],l rcli~_ii k"f.ol\ckit_· \V lnk 
r:c;;,;,j.-:, Y:1runlrn,ch, z:,ir·,?n7,•1.:rw 11awel c )-1,ni" m·zc~ 
b;·ata ;·vlrflfif świ:;tv m 1,orl;;rni'.:'-2e'( \i'Vfc''Vać , . ...,"!l~C 

jak J:Ji • ~r6d bngna ni".-,;\:n.l •·1" Slu:i:.v ,on wz,orrm 
n[ljw111i1~l,\j·szyrn o 1· ,,;~, , , •. ·" _i"chrnk lak b 1·yvm 
c ; nnślnr:,0,:a,,ia. Bvr ' ; · 12m, jak suhlel're kY,''Tfo 
pe d wzgl· ric,n fiz?rzn_ni, słaby i l:ruclcy~ N;,.,. l:h,., 
mu hyl,o 1· ,,)rać się z r•rni, ... , ho ni, ... minl z1 1r••.;1i",i­

sryc-h zdolności wrociz,o·iwch; musiał wie;c i por! l;·m 
;vzgl".'!em dr0k}ad;.:ć starań U"'!lnvch i wkladi:lć w 01ie 

SW['. silną v,,o,Jr:. 
21. prrvstęnny, choc'nż w nidmei formin Jit0 -

rnckiej V.1"\·powi,edzfony odczyt nodzi -;kowali ;,eL ·:,'li 
ks. prcfektmyi gorącemi 0 l·hsknmi. 

Również zwięzłe a mocne w tr"fci i !oni" yirzC'­
mrSwifni-e ,, yg1,osił pat:1,0'1 J,r,,,•ar7,ysly;;a, vr1ielr>-b11:v '•,;_ 

, ",..OC<)<iZCZ Jankiewicz. Przypomlmi,iąc w Jaki ·sn•fl"'0-h 
nrlz.,,skaHśm:v Państv,1,0wość. p,o,dniósł s:,,an:ow11y mów·­
na wieh:momne zasługi: Tadeusza K,o~cinszk:i., 11k,ocha­
nego przez wszystkicn Naczelnika NaT1odu, Bohatera 
\Volności. .Tego to ~zyny, zasługi p,o1,oż.one w spr:'1-
wie wyzwoknia . ,m:•~Y'.d, st,::~orznnh Stanów Z.iedn•o­
cz,onych sp,rawHy, J:0 ·t,o w..,r,os~1e <lio naiwię,,­
sz0_i potęgi państwo rrn<;ił,o swój gł10.s wnżki n·1 
szale decy ;,:yJ przelnm,owych, na k,o rzvść Polsk', 

Kr0ściuszkio, chociaż ż,01,r;rrz niru.strasz,on , a 
wódz ffernjalny, by~ czt,owirki2m skromnym, cicn~'m, 
o tkJiwem sercu, u_imn_iącej <lohroci. Był z j. r1 1cj 
strony, _ic,1•'.v na wzór św. Stainislawa lCostkir ukszt,,L 
oo:ną ani'elsfoością a z ·drug:iicJ rycerzem bez trw0.~'i 
i! skaz:-,-, 1-',Jry jak lew rzucar sir w krwawy wir 
bitewny. 

t:ron~. jego pl-o 11icnna mi!,ość Chrystusa niechże _iej 
służy wzore.n poslr:powania, puklerzem przeciw!,~ 
p·oku::<)'11, pocL"!ir,tą riio łamania przeszkód. Bezintere­
so vnc n1rnchan.ir Ojczvzny przez Kośduszkę ;1icchtl 
bęcH~ jej gvvir-.,,Jll 11rzewo 11niq 111. dr.ogach życia. 

'.'r1 'll1Ó'Yid1ie wielebincg,o ks. p1,oboszcza wywa~~ 
g'0bo',i::,, wra:i:r nic na słuchaczach. Szkioda, że 1c 
nie był-o wic::c0j. Glt:bokie prawrly, podkreśl•one prz)" 
kłady, pn:~:r'.•0mnienia, napomnin·nia i wskazania Z'ł 
W<;zc• n tci:nbardzirj w dobie ,o1)cc:rtej tak potrzebnd 
- rn\'fhdzą ~ir: niclylk,o ml-odym a1e i starszym. 

Opró~z l?ch przemówier1 były na niedzielne!ll 
v·hr:1!1;u ,vy~losz0·,, dckhmacjc przez druhów: Stef, 
Olul: 1

,:, i 'Virki"' ''Za. 
,. L. c:1,~_stośc_ 0 1_ , • cwno wspó!n~,m ,odśpiewanie1 

„='l1~ rzuc1m uem1 skąd nas;;; rod 
-0-

-:lRONIKA. 
:-•·n- i, dnia 13. Iist,opada 192'.1 1', 
,,si nisława V 0stki. 

\. '>Ch. sJ.0r'icn g. f; m 51. Zach. g. 15 m. 50. 
\ .e 1. k'·L·:ye' ~ 1 ·) m. ~!. Znch. g. 2 m. 21. 

~t;- n po:, ,Jy w'!i.'H•{ i•,•.•,t,·xeie,'i St,i,cji M.e!oorolo~icznei Sand• 
m·tJrs!,o-~'iFe!k•)\1,,13kiej Iłoi,owli Na-:ion w Antoninach,,,.. 
: on:1c, 0111·! ·12. 11. 0odz. 7 r1no· l'en•oer~tura po• 

• w,Pirz~ - O, 1, w•,1lr p·,ł i' z 1cl-J. c, r,ręik. 3 m/s pochmurno. 
„ śmeniP ~lmo<forycwe 755.(, ·1, otność 9sc1

0
• -W ub1egl;J 

,! ,bie temperatuc"' na·wyższa ·r 8,1, najm:tsza - 0,2. Ho• 
c „du 00. 

tESZNQ. 
11 !(~fem!arzyk fermin,ow:v (zebrań, zbiórC'k Hdl,I 

lh; l:: 2. 11 ' Chór Vosciclnv o godz 8-m j wiec1,, 
i l r·ja śpiewu rlióru mc:skicgo. i kwintetu. ,.,. 
I ,,.np I I krmi · - znv. DuygP,,:1t. 

fU. Zakon św. Ojca .Franciszka w Leszme 1 
wi•'cz. o godz. 8-mej zebrani,c miesic;czne na sali 

_ 0 nu Katolickiego. Goście mile widziani. O 
lhr:ny udział czJ,onków pr,osi Zarząd. 

siow. l\Hoclych Polek: o godz. 7-mej wiect. 
7 hi~rlrn X. zaslqpu. Z p,owodu ważnych spra~ 
przybycie wszysll:ich druJ,en lc,oni_ecz:1-e. Zast~P• 

S~ow. -YHod. Polek: -o g:adz. 8-me,1 w1ecz. zbtof' 
1,".. VI-go wst~pu w uomu Kat,ol. O liczni 
ul· ;at druhen pr,osi Zaslępowa. 

.~ ,, ! !'' 113. 11.1 Zebranie Ifolejarzy Zw. Z. K. f'. 
o )ędz;" się o godz. 6--tej u p. Pieczyńskiego 
pay ul. Dw()roowej. Z p,ow,oclu ważnych spra~ 
o liczne przyhvcie członków prosi Zarząd. 

Te pif;lme nr~yk}a-dy, winna m:.eć młodzież n- ,za 
v,r pamieci' Dr7,f',f','.', l :• ;' vri.,.. SWPf'O n riiclsh<'P"> '">a-

!!!'!!""!!!!"'!'!!!!!'!!!!"!!!!!'!'!!!!!!'!!!!!'!""!!!!!'!!!"!!!!~~~'!!!"!'.'!!!!'!!!!"!!!"!!!!!!!"!!!!!'!!!"!!""!!!!!'!'!!""!'""!!!!'""!!!!!'~~----., """" ___ ,,.,.,,..,.,.,,......,_....,,._ -~, ...... """'!"'!"'!'" .... ...,.,=------~---~---~'!'!"'"-"'""!!~ 
GEORGE GOODCHILD. Przedruk wzbroniony•. 

Wab :-:,11 ,okazał :. ; , i z mnr·ic:mą s7,ybko~cią. 
~fu:rchc..,o'l p1·awfo ill:r ··n-ojrzał, na żądany prz,edmfot. 

V s. Sp. ,,P.o~oń" ,oddział żeński: wiecz. o godz. 
8-ml'j zebranie w Hotelu Dw,orcowym. Z po• 
woclu ważnycl1 spraw przybycie wsz.vsU{idl 
c „ onki 1 k0..,irczn0. Zarząd. 

Czarna Orchidea 
Przekład' autory~Bwainy Janiny Sajl.:owsk.foj. 

16) 
"Ciąg dalszy.) 

łrzebni~Vięc ostatniego wieczora nie byliście mu p,o-

. , ,- Nie. Panienka iść tańczyć, a pan powiedzieć: 
,,isc spać ty, Wah Su - ja mieć dużo pisać". 

. - O której go<lziniie poszliście <lo swojego- po-
lrn1u? 

- Dziesięć godzina, dziesięć minuta. 
- Zostawiliście pana w tym pokoju? 
- Tak. 
- .Czy zaryglowaliście okna? 
- Tak - ja zawsze hyglować okien na noc. 
- I frontowe drzwi także? 
Chińczyk potrząsnął głową i wyjaśnił, że fron­

towe drzwi ma_ją zamek typu Yale i że można je 
otworzyć z zewTią.trz tylko zapomoc~ klucza. Istniały 
trzy takie(t klucze. On miał jeden, Teresa - drugi, 
a zmarły - trzeci. 

- Czy można był,o wejść do domu od tyJ.ru? 
..L... Tylna drz-,,,i mieć wielka hygi.el od shodek. 

-Wah Su zasunąć zanim spać. 
, - A Wif,lc morderca m 'l<.:;ł dostać "it;: do d,omu 

tyk.o fronto,\·cmi drz,,viam.i z pomocą o<lr-,owi"dniego 
klucza: Pa.emo Dixon p,rosz<; mi p,okazać swój klucz! 

. Vv c~ie nicobe~ośd dziewczyny inspektor zre­
widował kieszenie nd.cboszczvka i Zil"lazł w nich :no­
tes,_ papierośnic~~ złoty zegarek i pęk kluczy. Wszy­
stkie te przedmioty z,ostałv zbo.i,one na srodku sfołu. 
Teresa wróciła i wręczyła ~lurchesonowi mały klu­
czyk, którego duplikat znalazł się w:;ród kluczy za­
braJJych zmarłemu. 

wasz klucz, Wah Su? 

Przyszł,o mu boi\viem d0 głiowy, że jeżeli, Chińczyk 
brał udział w zbriod'ni, to nie był,o <l]ań nic łatwiej­
szego jak ')ostnrać si1ę ,o duplikat I klucza dla swego 
wspólnik 1

, filbo ewentualnie ,ortw,orzyć- mu osobiści-e. 
- Paki? c:1 jasne - rzekt. - Nic ulega wą.tp1'i­

wości, że \Vah Su bvŁ ,ostatnią 'Mobą w tym domu, 
która wic'ciała św. p. Dix,0111a żyjąoegio. M.iat.o to 
miejs,oe ,o dzi:esiątej dzriJesięć wcz,o,raj wie,cz,o ·em. 
Zwodni-a z,ostal!a popeł!ni,ona między tym czasem a 
piątą godziną z rana, J rżeli diovvforlę, że <:10, domu 
nie moima s.ię byfo dostać z zewną1Tz, to z tego 
wyniknie, że mordeT:st•v,o dopuścił, sli.ę ktoś, kLo• się 
już 7100.idował w diomu. 

- Morderca mógł, się z łatwością ukryć w miesz-
kaniu - poc'.idJał CaTSl()ll. . 

- Gdzie? 
- Skąd j,a mogę wiedzieć? Choćby w szafie. 
Teresa _potrząsnęł.'.l głową. Bun[fal-ow zaiopatrzo~ 

ny byt w :szafy :nadzwyczaj skąpo. Jedytna szafa 
(do ubrań) znajdowała się w jej p,ólwju. Otwierała 
ją przed .samem wyjściem. Cała gardc:r,oha hrnla 
mieśdłla się w ko-mod;;c!J. Byro wyklU-c7JOJle, aby 
kLo mó!{J się ukryć w jed,nyan z trzech sypial­
nych pok,oi. Za gospo.r'!,1rskie ubikacje ręczył ,"ah 
Su. 

- Drzwi i! okna są <lokłaid!nie w takim samym 
stanie jak w.cz,oraj ,o dziesiątej wiccwrem? 

Wah Su skł,onit cz,ołio. 
- Zob::t•czymy. Nie rusznjdc się sląd, donóki 

my z sierżantem nie ,obrjdziemy d1omu. 
ObaJ p-olicjnnci ,opuściH bawial:nl'?. Carson wzrn­

szył ramionami i usiI:ad~ ,obok Tercs_v, podczas gdy 
Wah Su zapatrzył się w o1,razy nn ścianie. 

- Nn,iwirt,ocznie,i podejrzewa Wnh Su - 1·zekł 
szeptem inżynier. Czy pani nic ma co do ll1icg.o 
żadnych W<itpliwości '?. 

- Absolutnie żadnych! W,ah jest tak. samo zła-

many jak i ja, tvlk0 tPgo Ul, okazuje. Czuję, iC 
ten rolicjanl niczc.1:;o nie dokaże. Nawet, choćb~ 
wszvstkic drzwi i ,okna były zaryglowane, to i cÓb 
sląrl? To, jakim s:J>osobem morderca dostał się ~o 
domu, nie ma wielVieg-o zna.::zcnia. Inspektor wz1JV 
się do rzeczy- niezr~c·rnie, chociaż prawdę mówią~ 
Lrudn,o znaleźć jnną, metodę. 

Carson był teg1 samego zdania. Sprawa prz~d­
stawia!a się nnd;,;w_yc.,;a_j tajemniczo. Go zaszło m1' 
<lzy dzi 0siąlq a piątą! Jaki hYł mot?w zh~odni . 
Nie rabunek, bo zegarek przrrlslnwiał warl•ość naJ' 
mnie.i dwudziestu funtów. Najwidoczniej chodziło 
tu ,o zemst(:\ tak przebiegle zrealizowaną iż, jak dotą<4 
nie hvlo widać żadnych pC>szlnk. 
· :iforches,O'D i sierżant weszli równ,ocześnie do po­
Jwju. Z wyrazu h•·nr;,;y pierwszego Cars,on wywni,o5" 
k,ował, że pod-ejr- 'ł1ia jego znalazły, p,odług jego 
opinji, potwierdzenia. 

- Wszys'l•ic ,ot·11'.l i tylnr rl··zwi - znryglmvane, 
Nil,:t ni,., mógt WPjść ani tr:dy, •m,i tędy. 

- • rie potrzebn 1•ał. .icż"li po-;iadał klucz ,od drzv.1 
front,owvch - rz ·kł Carson. 

- \Vłaśnie! !\J., sJ,qn go dosl[lł? Czyżby panflllł 
Di':011 p,ożyczyla swojego, w edu zrobienia dupli­
k,ttu•) 

- ',Io,!!!a go 7 0<:l·1wić gdzie na wierzchu, przet 
zap,on1n · 0 nie. 

Te•·csa oznnjmila stanow,.,zvm t·onem, że o tel11 
nie I'lO(ślo być 'mowr. :\furcbrson zaś ,~,ykazał d0<· 
worinic, że z..d_jQci t·Iucza Dixo 1n z kóll/a, na kl'?" 
rym wisiał cały pc:1·, przc'lstrwi1lo clużc lrudn,ośClj 

- Jak rUu~o sluż,vliścic zn1.1 rł"mu? - zapyta 
jnspcklor, zwrac ,_j·1 c sic; do \ ';;h Su. 

Chińczyk pod11i,'isł do· g,5i·y p:,Ice. 
r:ztchy lat. 

- Skąd was \v;fr,_t? 
- Z Bohnco. 
- T'.lm spotkaliśde pan'1 Di ·ona 

'~d.:l.l...i.Y ., . ...,;,;_....,_;, 



--- \Vidzi.:1.k-m - odr,atł Dcn-Hur szybkie) - Jalć 
"«'O'd ę 1 _un k ni at w \'d :1 J. 

- T:o dzi'\":·ne-, dzi~:·ne - rzc-\ł Simonides -prZ6 
de~ dziw·niejszern r.ii si~ zd1je, że woit żyć biednytńi 
mog;:ic być hog1tym. Jc~t-;'.-~ tak ub~gim? 

i\'ie posf-ldn nic i nie 1azdrośct nikomu jego wła­
sncśr.b eo \,::\r~i-racz,,j. C"))yście rzekli o czł·owiekl.li 
:który z doh.ł r::>1.mnożyć d,vanaśc~e bochenków chleba 
:t d~-·i,c ryl"\Y' tak że tym małym zapasem nakannił 
_pięć tys:c;;cy ·1udzi i zosbły jeszcze pełne kosze ulom~ 
.ków .. Widzi,1łem to na własne oczy. 

'""' J • i ·? 1 " s· ·d ..:... .- ,w1z.121a1es. - zawo.a1 . 1m01-r1 ~-
- Co więcej wam p,owf,2m, jnc!łcm ch1eb: iryoyJ 
- NŁie n1tem koniec - ci~gnął rzecz swoją Ben: 

Jrur - cói.by:;cie rzekli o czło\~rieku, .mającym takli 
dar !._'cze-nia,. że dość choremu dotknąć się kraju Jego. 
,sz.aty, lub zdal:a, gdy przechodzi:, zaw,ołać o pomoc; 
,aby być uzdrowionym? I ;tego czynu byłem na~c.znym 
świ3.dkiem i io niernz. Gdyśmy wracali droga odt 
Jerycha, dwaj ślep.i! błagali go o pomoc: On dotknął 

· kh o-czu, a przejrz~li. Ni~bawem przypflowadzono ~ 
;ralitylrn; sp•ojrzał i rzekł: Idź doo domu twego, ..... 
. ~hory \X·sta.ł i; poszedł. Cóż wy na to?. · · ·-

Kupiec nie mu1ł odpowiedzi. 
- Zali: s4dzide może, że to są omamienia i sztu:R! 

iugbrskie? Słyszałem i ta1och, dlatego pozwólcie; 
abym wam w odpowredzt jeszcze większe przytoczyli 
·cuda. Znacie wszyscy tę straszną plagę Iudzlro.ścs., o~ 
chorobę ni;eulecµIną, bo jedna . śmierć ją leczyj ~ 
trąd. 

Na te słowa Am.ra opuśc:lła ręce; podnioola. ~ 
~ wpół, aby il słowa me uiio nić. · 

- Cóżbyśde rzekli -:- mówił' ·z. wzrastająceil 
#rztejęciem - cóżbyście rzekli, widząc :zdarzenie, które 
zaraz opowiem. o·dy byłem z Nazarejczyffiiem w Gali-' 
lei~ wyszedł clio Nh~g,o trędO'Wafyi i rzekł: ' 

' - P,anió gdy zechcesz, mogę być oczys.zczJonynt; 
- Usłys?.,a.wszy te słowa rną·z ów, cłotk'nią,ł ręk'4 

t~ow,atego i! rzekt: Chcę bądź oczyszczonym ---"­
łl! człowllek był zdr,ów, i.ak' ~dy z_:tl;a$, bJ.ła_zaś __ 
.wreJ:ka · · ~ -~ 
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- ' Niech się sb.nie, jako r.7Pldes - rzekł ~ 
IZ'.łr 1 1ekldm uśmiechem. 

, Hen Hur · powtórzył słowa starca: ni.echaJ st.ę 
shnie, !)otem dodał: - Nie sądźcie, abym już wszyst. 
ko \X!,Y;-:owiedzhł, gdym wspomniał rzeczy, które ao 
wiielki _, przecież hżdy choćby ich nie widział, uwie{ 
r.zyć .11oże. Ale •nie tu kres dztwów i powiem 'Wlłm ~ 
czy ni,erównie trudniejsze do spełnienia, a dla cz~ 
wiek1 i{;cie niemożliwe. Powiedzcie tyllro, czy zdołał 
kto kic:ly wydrzeć śmierci to, co już było jeJ łupem~ 
Kto kiedy zdohł w umarłego nowe· tchnąć fy(Je1 
\oo? ~ 

• j 

- Jeden tylko Bóg - rzdd i,obożnte Bl.lt~ 
Ben Hur skł0nH się. 

- O mądry EgipcJaninie! nie s·miem zaprzecey◄ 
dbwom twoilm, bo z.1,ste, c<Sż m óglibyście rzec, gay~ 
,yśdie \'(,'lidzieli człowieka, co pokonał dzieło śm~ 
l tak spokiojnie, jak to czyn~· matka, gdy budzi_ ~ 
ptu swe dziLe~. ~yło to w N:aim. ~łaśnie wch~ 
łśmy w b:r,amę m-tasta; nagle wstrzymaf nas wyc~ 
4zący z. ntief orszak pogrzebowy. Nazarejczyk SUll14"' 
;z.iek.'łjąc by przeszli; gdy spostrzegł wśród tha~ 
inbfletę h.łośme zaw.odzącą~. wrł.owe. kt~f ied~ 
mow~1n.o. 

Si.'.1 tern w pobliżu i widzi.alem ~ CU<!vfiit@il 
ńęz1, litości"ą zdjetq; użalił się Jef, potem ~ 1 
!otkn:ił ml.'.lr i! :rzekł do Jeżąceg,o na nich w śmie1 teJ,-; 
,ych sz1tach' niebcs~czvlra = Młodzieńcze, tobie m& 
nę wstiń ! Jeszcze nie przebrzmiały słowa, a ttnJiady~ 
0

\\Ż usiadł t począł mówić• · 

- Talae rzeczy Bóg tv.liro dziatac mo-ze - r:t.dil. 
:Wtazar do Siimonidesa. , · '· 

- Zważcie - dodnł Ben Hur - że m mvię rym,. 
p, czc~o sam byłem świadkiem WTaZ z mn6stwmi 1 
udu. \V/ ost:itni~J naszej podróży tu do Jero.roiimy: 
ri:diia łem czyn podobny-, ale jeszcze wspanialszy i 
Pbtężniejszy. W Betanj-i żył człowiek„ nazwiskiem Ł&­
iarz; umarł i pochowano go; cztery dnt lemł jut 
~ zam.ko.i.c.lv.in.. ~ .P"~ nr.z:y..O.IRW~p. Naz.areJ-

• 

J 
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.~ ::fu &mria; ppwstała, włosy 01 1·garnęła z twarzy; 
~chłem.ii rękaimi, cała krew biedaczki zbiegła do 
,erca i' zaledwie mogła dosłu.chać dalszego opiowia­
tLa,nia. 

- Potem, - mówił dale( Ben Hur - clziesiędui 
ti'edow.atvch przybyło naraz: cl, _oadiszv ao nó~ fe~o, 
wtoł1ali: :Mistrzu, mistrzu, ulituj się nad nami! A On 
im odpowiiedzi,ał: ldźde, pokaźcie slę kapłanom, jalk 
!Qaże praWP? a nim tam zdążycie, będziecie uzdri0'.':1ic-ni. 

t_ Sam to widziałem i słyszałem. 
- I stało, się, jako rz,ekł?. 

,..., - ;rak, wśród drogi opuściła ich ni,emoc i tyl!G!'J. 
Aichmany przypom1nały: nam i1th chioriobę. 

- Nrgdy; rzeczy ppdobnych nie słyszano w Izra• 
~u - mówi:ł Simonides nizkim, wzruszonym głosem. 

Tym.czasem Amra niieoostrzeżona opuściła miesz­
la:nie.. 

- Jakilch uczuć, Jaldegio ctoz.nawarem wzrusze­
Jliia, łatwo pojmiecie - opow1adał dalej Ben Hur .......) 
~be wierzcie mi, nie tu koniec moich wątpHw:ości i nie-. 
łlO'looju. Jak w.iiecie, lud gal:ilejs~i jest namiętny i prędkl 
µo czynu, J.)!O latach oenekiwania m~e~e paliły ich 
dłoowe, serca i dusze rwały się do walki o działania 
mówi!l11 więc: - Z/ł. WiQ.l.nio czyni, nie daje się poznać1 
dozwól, a.by~mY. gio zmusiil,1 do wystąpi,enia. Ja sam 
~oiie:rpiliwiłem się, myśląc, że jeżclt m.a. być królem; 
l'!'Ze!mUŻ nie teraz? Wszak legjony i wszystko w p•o--. 
gt>:ro,wiilu? Uległem ich namow.om i raz, gdy n.au1 
ezał u mo;rskieg,o wybrzeża, chcieliśmy go uko!·ono~ 
.wiać. ~tedy znikł nam z oczu, i ujrzeliśmy Oo, 
fak.o w: czołnie odpływał na morze. Cóż rzekniesz ~ 
to,, czdg,odny Sim.e>nidesie? Wszystko, czeg10 sz1lenl 
tJi['agną in.ni ludzi•e: bogactw10, znaczenie, k)rona kr~ 
_ le-wska, nawet miłość poddanych niCLe•m są dla Niego 
- nilcziern, rzeczami bez ceny i wartości. Cóż mówisz? 

Zamyślił się Simon id es, głiowa opadła rn i.: na 
tfe:r~ - po chwi-li mi1czenh ozwał się: żyje Pan, 
tyją słowa Pri0rokó\YI Iuż czas w. zieLo,n0śc1 mtrto 
·,am~ pP,gqw~ r 
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~lal na: m1ejsce. Kazał odwaHć kamień, zamyttają~'\ 
rwejśch: do grobu, i ujrzeliśmy wszyscy leżącego , 
~ąza!Ilego chustami człowieka, co więcej, zwłokl jua<· 
81:ę psuć zaczęły. Wtiielu ludzi stało wiokolo i wszysel• 
słyszeliśmy, jak Nazarejczyk wielkim głosem za~ 
Jał: ,,Łazarzu ;wyjdź!" PróŻ'nobym si:ę siilił opisał. 
;uczucia, jakich doznawałem, gdy człowiek wezwan~ 
!Wstał il ~zedł w śmiertelnych szatach. - Rozwią,,. 
mć gQ I pu§cić, aby szedł. - A gdYJ rozwiązano ca, .. 
tłun il chusty, to krew płynęl:ł. w ciele wskrzeswnegQ 
lłJ w1e-zde m;, przyj,1ciele moi, był takim, jak za żyd~· 
;p,zed thorobą; oo go zabrała z tej ztern1. Odtąd żyje_ 
1można z nim rozmawiać, a jutr.:> będz~ecie moglt gq 
pglądać. Teraz, kiedy wam wszystk"I() powtedzcałe'l't\s 
zada i ę wam raz jeszcze toż samo pytanie i żądam, 
iodpowiedzt, pv którą przyszedłem. Pyt1nie to Jeat 
taczeJ ~powtórzeniem tweg.:> własnego pytania, Siruo•· 
lt1:tdes11e, Oo pytam: Czemże więcej ni~ człowitkl.eJla 
Uiest ten, którego nazy:\vają Nazarejczykilem? 

Słowa te wymówił z pewną ur~:zystośch.\. Dlue)W 
kV n-oo roztrząs~l.t tr.zeJ m~żow:ie to pyta.nie. Simon• 
:• trwał przy swojem rozumieniu pr.oroków; B01J 
łJU:f pr:zy:Zfll9.wał, że obaJ · starcy n1ają słuszność, bo 
~jczyk jest Odkupicielem, jak go Poim•ował [-ł.ilii 
tazar, ~1e 7,ar~n1 i KrólP.m. kb1rerro -oczekiwał Si'lllO-t 
płd~ 

--- Jutrp dowiemy się, p10k6J w1m wszysUc1m. -
l\Vyrzckłszy te ałow.3.1 odszedł Bęn Hur z oowrotem· 

~ ~,.n~ 

• 



.ton?.., zgubiłaś sfebic i Jego - twego pa.na - jut 
,go nigc y ~1,e z:ob1czysz! Jesteś już piod wyrokiem pra­
;w,a, n ie \volno et wrócić do Jeroz,oli,my,. A cóż szę 2f 
n,1mi stanh:? Któż nam przyniesie chleba? O sz.a.Ioos 
Amflo! J.:steśmy wszystkie zgubi-one! 

- litości! - \VO lała Amra, wznosząc ręce Kil 
niej. 

- Czemuż„ o czemuż nie m,fo1łaś litości nad sobą.. 
wtedy z'.li$te byłabyś i dla nas 1itośdwszą. TercUI 
dokąctż,e się udił.my? Niema dla na,s zadneJ pomocył 
O wi3.rołonina słu9"o, żaliż ~ni,ew Pana nie dość rui 
nas zaciężył? 

Zbudzona \·vrzawą. 1 l.fza, UKaZaia S-I<; l~1az, ą 
.wi!dok jej był przerażający. Piió.ro wzdryga się pr.zeq 
!Opisem jej postaci. Na wpół odziall1a, bliznami okryU!t 
prawie ślepa, z opuchłem1 czł-onkami, ni~zem n.ie 
1grzypomi:nała oweJ istoty, pełnej dziecinnego wdzieku. 
'którąśmy poznali na dachu pałacu Hu.rów. 

- Czy to Amra, matko? 
Amra próbowała przyc~.:>łgać się do niej. _ 
- StóJ Amrio ! - wołała matka rozkazująco ... 

~akazuj~ dl dotykać się jej. ,W.staf1 i idź, pók1 clą 
nikt u źródł.a n11e widział. Ale zapomniałam - ·oo Już 
zapóźno ! musisz ZJstać i los nasz dzi•elić będziiesz. 
l\Vst.3.il, mówi~! · 

- Amra. uklękła, mówiąc ze złoż,o,nem1 ręk!oma. 
- O dobra pani! Jam ani sz3.lona, ;1ui \X,.~ar~ 

łiomna. Przynoszę dobre wiieścL 
- Od Judy? - pytała wdowa odsunąwszv.. 

t>,łótno z tw:arzy, ale Amra nie słyszała pytan.ia. 
- Uluzał się cudowny mąż - mówiła Amra -

który może was uleczyć. Dość mu rzec słowo, abt 
chory był zdnowym; n3.wet umarły p:>wraca do życia. 
lP.rzychc::i zę, aby was do nieg'.) zaprowadzić. 

- Biedna Amro ! - rzekła litośnie Tirza. 
- Nie _ł woł1ła Amra, rozumiejąc pYv;;ątpie-, 

w.1ni.ie zawarte w tych wyrazach. - Nie, nie, J:r~~ n• 
p.Zalona, ale to o:> mówię, prawdą jest, jako :...yW1t 
Pan: .. Pa!1 .. I,z~;a_eJa, ę?i'i~ ?J.. i .. wasz. Chodźci:e _;e mn_~ 



ROZDZTAł} XXXVII. 

Pierwszą osobą, która nazajutrz wyszła z mi!-
. ab., skor,o otworrono bramy, była Amra z kOS7blt 

w ręku. Strażnic.Yl nle zadawali jej pytaf1, bo wy• 
chodztł.a zwykl,e, zanim słońce na niebie zeszło. Nie 
.~.acała :zresztą niJCzyjej uwagi, blo łatwo sie bvlo 
dornyślic, że jest czyjąś wierną sługą. · 
·. Szła drogą ku wschodnieJ doHnie, przecież wzrold 
~tiętnile zw.r.acał na szctyt .O óry olt\vneJ, gdziA: 
.\Vłdnnły białe ,niamioty przybyłych na świ~t.a. Było 
::festtze tak wcześnie, żę n1ilrogo 9bcego, ktoby jł 
'mógł zacz~ nk spotkał.a. boszla do Oetsernane, 
:koło grobóW'J gdzie SI~ krzyzują drogi" do łB-t1nji ~ 
·~. 'Blecłritt, wieki~m pocliyI na staruszk.t, potykałą 
:~ ~~to, cz.asami ustłdf~ty, odp,oczyw.ala, aby za• 
~nąć sił i po chwili znowu wst'.lwafa. Gdyb)I! 
jk4ły, piętrzące sfę po drugicJ stronie miały oczy, 
·pewnweby; 2auważyły, ze często spoglądała ku gorze 
·, pmwą lłUl jutrzenkę, co .zbyt wcześnie mrok rozpra. 
·szafa.; gdyby:· słyszeć i rnówrć rnogły,, ~nieby r~ 
kły: ,,p,rzyjaci:ółka- nasza spieszy się dzis1a1, a te; które 
:pragnie nakannić, głodne być muszą''. 
. OdYJ wreszcie doszł11 do Królewskich grodów ł 
·-,baczyła przed sobą miasto tr~dowatycil, ciągnącd 
~ wzdłuż Hinonu, zwolnih kroku. Szła do swr!I 
:pn:i,i, której 1asldnia fał<! blizką była źródła Ea-rog,el 
Il ucieszy;ła się widząc, że mimo wczesnej po,ry, n~ 
•ttęśliwa kDbleta siedzia{a już u wejsc.ia, Używają,; 
~JlQ ~ PCK1a11 Q'Jiv„:I.ir.ia Jcsm~ om 
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n~. •fr.acąć c_zm:u. D'ziś moze wkrMc~ r,rzcchodiić bę ... 
. rdz1e ów mąz do m1.,sta. Patr?.:dc, ,ot0 blizki dztcf1. Po­
_rzywcie się - i chodimy! 1 

;~_ . lvf.:ltka słuchała z -naj\v·y;is72m 7,;1kde111. 7dnjc stę,. 
\~ Już poprzód słysl:lła o cud-9y~·nym mc.;żu, bo sbwa: 
'Jego brzmfała już w6wc1as po wszystkich zakąt1<lacli 
il~der. ' · · --

- Kto On Jest? - pytała. 
~ N·azarejczyk. 
....., Kto cf mówił o Ni·m? 
~ Judi.1. 

:-- Judtł? Czy; j-eSt w domu~ 
--- Przybył wczor:1j. 

. . ~r dow,3. :hcąc seree swioje d0 fó\·,Jncwagi• prŹ~ 
!M'oci6 mi1cz1ła chwilę. 
~ - Czy J ud:1 ci'ę p:rzysłał, abyś nam to p,owro, 
.tfz~1ła - spytała'. · : r · . : 

- i~lc, on sąctz'l; ze Ju'- n1e 2yT ecre·. 

· - żył ki:eclyś pr.orok, który u1<lrowił tn~d0'\'Q1~ 
,fego - rzekt~a matka: piowazn-i'e do Ttrzy - władz~ 
uczynienna tego' otrzymał od noga. Skądże syn rnó, 
~ie, że mąż ten posi:1.da tak:-i władzę? ~- spytała. 
~lcając się do Amry. 

- Szedł 7.d N:i!m, słyszał od trędowzitych. w7.y• 
.~ający<:h Go, ii widział, jak ,odeszli zdrowr. Xajp1-crw 
przybył jeden chory, potem dzies1ędu, a wszyscy ode• 
szlil uzdrowi,eni. 

Wdowa słuchara \V milczeniu; wyschła jej ręka 
tlrżała od wzruszenia, widocznie walczyła ze sobą· 
Nie pytała, jak ro był.o, b.:> jeJ sta1:czył0 św1adc-ctwc. 
syna; ale t~itowała lrozumie~ potc;g-ę, z której po• 
miOcą człowiek mógł takich dokonać rzeczy. Rzekła 
llill"eszde do Tirzy: 

- To chyba Mesjasz! 
Nie rzekła tych słów oboktn1e, ale Jak :h,-OS, CC 

~ wątpt, choci:::i.ż %\'<:1ykł rzeczy sądzić rozsądnie 
Jako nilewtnsta izraelska, os-:°\'oiona ·obietnicami. !którt 
Bóg d1ł jei 1;arodrowi, i ja!.,::') kf~;iettt r~)Zum na, g<n 
tową byb d·.s?y<5 się <:'ho,~hy_ n~irn11i,eis1.vm znakien1 
~j~ l..i lv.h. ,o.hi~t;:1i-'-

I 
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-Chbml,!g: Wł ciągu ostatn,iieh trzech lat olbrzymie po-' 

~n.Na p!Ostępy, wiedziała o nich wdowa Hura i dla ... 

•,tego okry:w.ała si:ę ziawsze starannie; nawet Tirza rzad""' 

:mru kiedy wtdzhła odsłonięte oblicze mat:k1. 

Tego por,anku, wiiedząc, że nie było w pobliiżu 

!li1rogio, ktoby stę str.1sz:1J)ej mógł przerazić powierz-· 

l~h10wn10-ści, zdjęł:3. zasłonę z głowy, by św1eżs7eln.' 

:pdetchnąć powietrzem. Mi,mio mrokw m,ożn11 Już był-o' 

Jijrze6 jak strasznemu znfszcze•1iu uległa jiej _postać. 

lł\Vłiosy, bitg_łe jak śrniieg, straciły wszelką mię1cfkość 

:I! spidały. na plecy, jak z\Xnoje srebrnych drutó\v. Po­
'iwi.leki, usfa, nozdrza, ptoUczki - znisz,czone; była to. 
;,riasa zepsutego dlała. Szyję pokrywały sine blizny. 

aedna ręka, na suknil spbczywająca, była sucha, ja!Iq 
tu szldleletu, palce bez pazniogct, a członki albo nagie 

'.aż do lrości, albo spuchrnięte i czerwone. Sądząr z 
:ltiak zeszpeconej głowy, :ręk:r i szyji, łatwo się d0; 

,myślić możn11, w ja'kJi,m stanie się znajdo,.:·alo rałe 

~1ło i zrozumiemy także, dlaczeg,o piękna niegdyś 

:iwdOW13. Hura tak długo mogła się ukrY'V3.ć przed p<>.­

·szukiwtan1-arni s,lE.. ; 

, Zlpytasz ~ moze, czemu tak straszne or.zechk)-
tłząc k1tusze, inie' skróci żyda swego? ' 

\ Bo z1branila teg,o św1fęte przykazatt1ie . 

. - ·, Może uśmtiethnfe się na t,o _poganin, ar~ nl'~ ucziht. 

_tego ?~d€1rt sy;n, w któregt, <ruszy pfor.le żywy;ml 

pg.nic'n w:hra. 
1 Siedząc pogrąż:01rm. w sam10tnyich myślia<::11, njrmra: 

·tm.glc zb.JizaJącą, s~ę k'.u sobiiie ni,cwiastę, wstaje więc 

~yblro, okryWia głowę r woła ~hłym, chryphw_yp1, 

tłosem: 
- Nitczysk! n.i:eczyste! 

· Z-a chwilę Amra, niie zw'ażając na nstrzeże!n~, 

1uz u nóg jeJ le-;;y, cała miłość tej prostcu kobiety, 

:tak długo powstn,ymywana, wybuchła; w teJ chwilt; 

~ łzamr całuje sukniie swej pani. Ta chdała stę 

rwydrzeć jej piesz('zotom: nareszcie uległa m imowoli: 

'kh na tarczywośct. 
- Cóżeś uczynił1, Apro.? - rLc:ttrn. - ,::a11iz 

takile n_IepP,słusze_ńs~~--~h~sz nw.v.a.ć pJjłościśl,? S~ 
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Str. 5 

I) Akad~mja ku cze~ św. Stanisław.a. Przypomi­
namy o jutrzejszej (śrioda, dtn. 13 listo-pada) akademji ku czci' św. Stanisława Kr0stki w auli Pa11.stw. Gim­
n~z.ium im. Komenjusza, urządzJ011ej przez młodzież 
gJ.mnazja1ną. W programfo śpiewy, deklamacje, wy­
kład ucznia ,o cnotach św. Stanisława K,ostki oraz 
Utwór sceruczny p. t. ,,Do większych ja rzeczy uro­
~y". Czysty ,dochód przeznaczo!Dy na cele reli­
gtJne mł,odzi,eży. P.oczątek, punktualnie o g,odz. 8,15 
"'iecz. Bilety już nabyć można w księgarl111. p. Chma­
l'zyny w Ryn.ku, po 3, 2 i: 1 zł. Dla m1odzieży szkol­
lleJ specjalne przedstawienfo w śriodę, 13. listopada o godz. 4-te.f po poł. w auli gimnazjalnej. Wstęp dla mŁodzieży 50 gr. 

I) Odczyt p,. :K,aid'e'lt-Bandrowskiego. Nie zwy­
kliśmy się do nikogo niekorzystnie uprzedzać. Z tego 
też względu uka.zała się w ,,Głosie" jedna i druga za­
,:,Owredź ·o odczycie p. Ifaden-Bandrowskiegio; wzmian 
kr re były coraz powciągliwsze. Takie stanowiskb 
nasze tłómaczy się tern, iż sądziliśmy, że p. prelegent 
Uważać bęclzi,e za wskazane nadesłać nam peyrue in­
furmacJe-wyjaśnii~n i:1, zdaniem naszem w tym wypad­
ku nieodzowne. Mieliśmy tu na myśli uspokoJenie sp,o 
łecze·ństwa naszego, że rdeał nowe(kob!iely będzie \VV­
$uw.rny nile ten, oo gdzieincLdej, lecz po naszej myśli. 
Nie dicemy nikomu z:i.my,kać dr::,g1· - więc czerza!iś­
łtly. Niiestety, czekialiśmy dotąd napróżnio. Poczekamy 
:lt'ięc, co p. 

1

K.-B. powt~ - tymczasem do pójścia n1 odczyt jeg,o riie możemy 'publiczności" zachęcać. 
Sapienti sat. 

I) Walne zeb~:>·nie Z. O. K z. odbędzie się w 
JWi~tek, 15. bm. w sali Hot. Polsk. o g,odz. 8. Porządek 
d-z1enny: 1. Zagajeni?. 2. Oclczytanie pr-ot•okólu z o­
statnieg10 walnego zebrania. 3. Sprawozdania: prc­
~esa, skarbnika, sekrelru·za i komis.iii. rewizyine_i. ,J. 
.nefcrat dekgatn Dyrekcji. 5. Dyskusja. 6. Udzielenie 
iabsolutorjum. 7. Wybór zarządu. 8. Wolne gł,o-sy. 9. Zamknięcie. · 

O T,ow. 1'IiJ.ośinlk4'iW z,...-:,'..'rz:vńfa. W piritek. dni?. 
,15 bm. o g. 8--mc.1 wircz. ,or!hrdzi.c się w Hotrlu 
P-0Iskim wal-nC' zdi,r.1,11i0 Tow. \lil0śników Z\xr:erzYńca 

I) Ilac21n,ość Psu·u!:'r:w. W niedziel~, dn. 17 hm. 
b godz. 3-cie.i ))'O pot. c-dbQdzie się w Lokalu p. Ilskie­
go ZPbr;mie plcnnrne. O liczne przybycie pszczelarzy 
l>l"IOs: Zarzad. 

H .Bac2in,ość Sofoofict>! nruhnv chcace z,mrosić 
~oich z.na_j,omych lub krr.wnvch na naszą „wircz.or­
łllcę'· uprasza się o podanie adresów w firmie Bracia 
~zurkowscy lub w firmie „Gleba'' włącznie d-o środy. 
• ZJołcm ! . Zarząd. 

. I) Dyrekcja S1:k,oly R•olnic:1.ej W. I. Rol. w Les:is­
~e, ul. Liipowa 42, zawiadamia iż wskutek utworze­
:n1a równoległeg,o oddziału kursu pierwszego - przyj­
łlluje .i"szcze wpisy d,o dnia 15 bm. 

I) J{.o,.,n Związku lmvalidó~v W,ojennych Leszno. 
i\Vszvstki~h inwalidów wojrnnych, wdiow:v i sieroty 
l'6wnie_ż nic nnlcżllcych r'f.o Zwiqz~u Inw. ·woj. upra­
sza si.ę ,o przybycie d,o Sckretarja\u w Lesznie, przy 
'11._ Szk,olneJ 4, do dnia 14. listopada br. celem za­
l'eJestrowania. 

1, !\fieJska Przychodnia l'rzec1wgruźlic1a. Godziny J)rzy_jęć: we woorkr od 3-4 p,o poł. i: w piątki 
~- 8-9. Przychodnia mieści się w gmachu Szpi. 
'<l.l.a Miejskiego przv ul. Młyńskiej. 

I) Dok,of,a P,olski. Jak nam komunikuje Kluo 
:l>ort,owy „P,ogoń", wrócił w niedzielę, 10 bm. czbo-
ek tegoż klubu,. p. An1'Qll1i Biernat ze swej po­~óży sporbow,~1krai,oznawczej po P,oJ.sce. Przebył V"' ogółem 8,5uo kHomctrów. 

11 
O 'fowarzystwo J(,olejarzy. Wcz.oraj odbybo się 

~ dużej sali Domu Katolickiego zebranie miesięcz­
f Tow. Kolejarzy dla członków oraz !iich rodzin. Re­
:,at na temat poprawności · j~zyka polskiego wy­c;sH p. prof. Szpunar. Obradom pr.zewodniczył,!J)lrez. 

aJ.on. P.osta111,owioa1,o w tvm roku 111iie ur~d-lać 
·azclki a natominst wypłacić na rzecz wdów i 
~t kolc_jarzy zł. 50,- (zwykle asygnowano na cel 

zł 30.) Składkę miesięczną na utrzymaini-e Oł'­
tr:v kole_i,owe.i wynoszącą dotychczas 10 gr., ob­

l.~ono o 50 prioceJJ t. Szeriolw dyskutowoaaro 1t1ad przy­
~Zeniem do Towarzystwa orkiestry Jro!ej.owej OII'lł.Z 

a śpiewu „Chopin". Ostateczną decyzję w tej 
~awie -poweźmie dopiero walne zebrame T,owarzy­~wa kolejarzy. Pod koniec, p,o omówieniu kilku 

niejszych sp,raw, prezes p. Garon przypomina 
?abrrwfo oowairzyski ej w dniu 5. stycznia 1929 r. 

1. !) Zamach samobójczy. D1iś rano po godzinie 
~J popełnił w Hotelu Polskim zamacli samobój­

nauczyciel Musiałkiewicz Wawrzyniec z Krobi. 
był on WC7JOraJ \Vi.eczór do Hoteln cekm prze­
wania i1 nad ranem wystrzałem z rcwolwern 
ił się w prawą skroń. Denata, kt~go tyciu 
szczęście ni·e 2ngraża żadne niebezpieczeństwo, 

. ·ezi,ono d,o· szpitala św. J67..efa. Po-w,odem tar­
"~a się na swe życic był rnzstrój nerwowy <lo­ro 28 lat liczącego Musiałkicwicza. 

I) Z kt1001iki J>·olic:yjnej. Nfo,iaki Gi~ewicz z I.:esz­
d'Oniósł policji, że w nlicdziel~ 10 bm. ok.oł•o godz. 

'lej przed południem dokonano ną. ni~ napadu 
k•owego IO.a szosie Lcszno-Hydzyna i! pod groź­

bl"IOni pal!l1cj wymus:oono 13 zł. Sprawców tego 
lconiego napadu przytrzymano, pi:rawdJOp-odohme 
ak. całe zajście wyn.ikł·o na Ue porachunków 

.bistych. Wyjaśnieniem sprawy: zajmuje ~ wy­
śledczy policji. 

-o-

SMIGIEL 
W mouce I() mfodzłeł. Za inkj-atywą tut. Zwla.­

ech6w zostało na dzień 7 bm. zwołroie ogó.blo­
acyjne zebran!e mistrzów, _celem z,oo-g~izowa­

szyslkich ucz.mów )V tut. SLowarzyszcm.a xp.10:-

dzieży. Obradom prze,Yiodniczyt prezes Związku Ce­
chów p. :\fatuszewski Józef, a sekretarzmvał ks. wi­
cepatron Kutzner: Następnfo ks. priob. Nowak przed­
stawił licznie zebrrunvm mistrzom ceLe i zadania Sto­
warzyszeni.a rnlr0dzieży, lwni.eczoość przynależenia do 
niego ucznjów ,oraz naw,oływal- mistrzów do ~nte:n­
sywneJ w tym kierU[lku wsp-ółP'racy z cluchowie11-
slwem. Obrady zakończyły się pomyśl 'i.e, gdyż w 
myśl ustawy Stow. mt-odzieży wybrano pnlrona:t czu­
waJący nad sprawami ml-odzieży ~ bo w nast. skła­
dzie, pp. ~fatuszewski Jó:~cf, Górecki St:misł., Zie­
gler Jan, Skoracki Jan, Szymański Ludw., Gb~or­
czyk, Dera, Stachowiak :'I.faks., Reta .Jan, Ciccil'tski 
Paweł, J óz.efiak, Tomaszewski i PielrZ_\'11s!d Boles­
ław. Następne zebranie St-ov,. młodzieży ,o,raz ucz­
niów -odbędzie się w czwartek dn. 14 bm. ,o, g,odz. 
8-me,1 wiecz. a pół godziny wcześn~ej powyższego 
patronatu. (fl.' 

śO s,,i~t,o .".11.odzieży. Z:1 in.ircjatywą Hady Opie~ 
J:uńczej, patr-onatu i Zarządu T,owarzystw Młodzie­
żv parafji śmigidskiej, zorganiz.owany bę&.l-~e ob­
c 1órl święta młodzieży ku czci swego patf\O!Ila. na 
;;icdziele. dn. 17 bm. Uroczvst.oś-ć składa się z dwćch 
części: I~iościelnej i świeckiej. W s,ohotę, dn. 16 bm 
młodzież całej parafji śmigii,elskiej ZiOO"g,miz,owana w 
stowarzyszeniach ,oraz nie1organiwwana przystąpi do 
~p-owiedzi św. \V nied.ln!ele;, 17 bm. uroczysta Msza 
św. z kazaniem, podczas której -..y:spólna K,omun.ia 
św. Na ulicach miasta bedzie zbti,erma kwesta na 
cele t-owarzystw młodzieży.· ,viecziorem. w sa.l!i strze­
leckie.1 uro.czys1.a. akademja ku c1.cl św. Stanisława Kostki. ffl.) 

W~l.KOPOtSKA. 
-u·) IfoźTJ;n. (Gmach ;-<:asy Chorrch). Wi ub. 

dniach odby!::, się ',ltl p')św·ircenie kamient1 węgiel­
nego pod g:;-1uch P::iwiatow,eJ TC:isy Chnrv,ch, mają­
cego mieścić w sobie układ fizykalnego 1-eczenia, ła­
zienki lecznicze ; zwykłe, cnz stacje zar-0 1,iegawcze. 
Aktu poś,·dęcen·1 dokonał miejscowy ks. prefekt Ko­
walski. (11.) 

w) Knśd,m. (Z życia ,,S,o1rnla"). Ostatni•o ck>­
kr.in:ił w lfośd.ani,e ks. prob. B,,.dnarki•e\vio ))OŚWięce­
n11 knmienh wegielne_gio pocl hale gimnas 1yczną ,,~o­
koh", przy udzio.le przedsi:::w,icieli \vł::i.dz s,okohch, 
:!<lminic:'.ncvin ·eh i samor?aclowvch. Prezes p. Ta­
deusnk olczytnt akt erek•,'.·im< który wonatrz 10 1no 
r')dDis.1.mi obecnych. Przema\7i11i wire11.·:>zes Dziel_­
nicy i prezes Ok!"ęgu kości.111skie_gio rlrh. Soborskh 
z1stepca starosty, p. ref. Krause, oraz p. burm. Mać­
k0\vi:1k. (n.) 

v.·) Snmotuły. (Zhrońlnir.z~ n•orln:1J<>n1a". \'Il po,Y' 
szarnotul<=\'.:i111 's"laliłv sie w oshtnkh dnia,h 2 stor-1 
zbo:>_'L \Y/ do::-hodze.niach olnv1ło się, ż• w obu ,-r.iy­
pdkach ogi.~ń mstał podlohnv. W Rr.7,..,"''~ sp,'.l.lił sie 
stó~ owsa, wł::-,sn'.)fć ro!niln Ryszarda P;-~ussa. a w 
\X:1ieerzeji spłon;it stóg żyt..J., wlfłsność Antrmi,ego Gron­
ka. Stratę powstałą prz-ez r,o·,1r u PreUS'-a xenia się 
m 2300 zł, a u Oronh n1. 3 tvs. złiotvch. 

w) Bydgc--s.;,;c7.. {WynaJ:,ze·:. w dzi~rłihlie "101-'!j­
ni:twa). Kupi-e-c Cyrus dok-onał ostatnio wvnalazku 
.automatycznego h"łmulca dla pod'ągów tO\varowych, 
który wvkluCZ1 rze1rom,o wszelkre katastrofv. No-wy 
w,•n-alazek zoshnie zademo„sfr.owanv w najbliższym 
{';~<;i" władzom kolejo'\"{,ym i oDatentowany.· 
ŚLĄSK. . 

ś) Katowice. (Zmasakrowanie gości wesernych). 
Podczas zabawy weselnej w gospodzie wiejskieJ w 
R:1doszowach na Sląsku '1:'tari:;neła do sali ro wybtdu 
olm'l. banda zanrn.sh.-owanydi drabów z nożam~ w 
ręlnch i rozpoc,,,.~a masakrę gQści. KiJ:l,iana.·•kie &ób 
zostJ.ło ci.eżko roranionych. Oberzysta Ber1 •1arz wraz 
ze swoim· 18-l,etn1·m synem• którzy n.1 odgłos walki 
pospieszylt gośr-i0m z pomrni, roshli dotkliwi~ po­
kł6ci nożamt. B,mdyci, zdemol.o,vawszy następ1nie lo­
kal, ;,bieg-\!, znnim przybyła oolicja. 

s) Cies.tYJl (Załroticzenie połowanL1 repTezenta­
cyin 'go). W. sobotę, 9. hm. zakończyło si~ re~; 
facyine połowanie w dobrach b. Komiorr Oe_szynskie1, 
pe 1

')\'l"J • .miem na bażanty pod Bażantowicam1. PIO piO­
łwiniu p. Prezydent powrócił na zamek w Cieszynie 
wi"'czorem zaś wraz z otoczeniem udał się specjaln~ 
po~i1giem w powrotna. podróż do ,Warszawy. 

;l;1AŁOPOtSKA. 
mp) Lwów. (Demons~ra:je socJ3ll!!'t?w). Wi ni~ 

cizielę, z olm.zj1 25;..Jeda d-emo.1s•racji zbroJnej na plac-Cit 
Orzyb:O\vskim w \V1rszav.,1-e odbyła się ur-oczysta ma• 
nifestacja PPS. Uczest,1icy man:festacji zebrali si~ na 
;)l::icu Gosiewskiego w liczbie okoto 3 tysięcy. Z try, .. 
bun przem1\,,ial1: red. Szczyrek, p. Zelazlrkwicz t 
p;oseł Artur H,3,us.ner, podkreślając konie<:zność obrony: 
r,raw robotniczych, nawiązująć do sytuacii obecnej. 
Na apel posła Hausnera 7ebranr po.-;tórzyll trzykrotme 
ckrzyk n1 cześć marszałka seJmu Daszynskiegc, p::>-; 
czem rioz\x'1nąr się p-odi.ód ulicami mtaśta. Przebieg 
manrf.es 1aó był zupełnie srokiojny. P9rządku strz.:gła 
milicja PPS. 

Z CAtF.1 POLSKI. 
źyt1 -d bawią się w· aerezwyczajke. 

Na szosi2 Kurów-:'.\Iarkus.zew pod Lublinem do­
klommo kn,·rrw0ego samDsądu komunistó~·. Grupa 
młodych komunistów żydowskich z l\hrkuszewa wy­
ci'ągnęł1 n-oc0 7 miesz!rnnia nieiakieg-o Se1denberg.a 
kupca z I\InichJwa, aby zatanvić z n1m jakieś pnra• 
eh unki p'.l.r;yJne. - Se1denb-c."fga zw!ązano i '19Y• 
prowadz,o,no na szosę. Tu w odległości 2 ~o.\ 
metrów od miasteczka przywiązano go do drzewa 
i odczyhno wyrok partyJny. mocą którego miał zu•• 
sbć r:ozstrz.e!any. W chwrilę pote:n rnzległa się salwa 
rfwolwemwa. i wykonawcy wyroku zbieglt. Na od• 
;:zlos strz1lów nadbiegli ludzie i ociekającego ł:rwu\ 
Seidenberg:1 od\viązalt. Jest on ciężko rann:v w głowę. 

Z Warszawy. 
,W) Prezydent stolicy Jedz-ie d,o Sofji i Wilłllly. 

Prezydent Warszawy inż. Słomiński wyjeżdża w dn. 
12. bm. na czele delegacji miasta ,Warszawy do So­
f.ii eelem rewizytowrnia prezydenta Sof.ii gen. Sawo­
wa. Gen. Sawow bawił niedawno w Warszawie. De,. 
i~~a.cja polska wyjedzie rów-nież do_ \XTarny ~1a uro­
r?ystość poświecenia kamienia węgielnego pod bu• 
rl,ow3.nre tam schroniska miasta 1Warsza-x,y-, które hir 
dzi,e uruchomi-one częśó0wo w przyszłym roku. 

Program .,Radfa Poznańskiego". 
śri>d:a. 13. listopad.a. 

1.3,00 Sygnał czasu. 13.05' Koncert gramof.:mowy.., 
14,00 Notowania giełdy pien. i zb-Jż.-tow. 14.15 Ko,. 
rnunikaty. 17,15' AudycJa dla dzieci. 17,45 Biul~tyn 
;,-r,acjf święta młodzi~ży. ·--i,7,55 Koocer't gram,0fonowy. 
18,49 Nadprogram. 19.05 Rzeczy cieka~: 19.2? Poga• 
d:mka francuska. 19,45' Kroniikia. Tygodnia Bad]'Vwego. 
20.05' Odczyt. 20,30 Koncert ludowy. 22,00 Sygnał 
cZl.łSU. 22,19 Radjografja. 22,45 Muzyka taneczna. 
Program „Ra.dja Warszawskiego". 

- Si,od:a.. 13. llsłlopada. 
1 h5'8 Sygnał czasu. 12.05 Koncert z płyt gram. 

13,10 Komunik.at meteorJlogtczny. 15·.00 Komunikat 
giospod~rczy. lSl,20 Odczyt. 15,45 KJmu11i1{at har-. 
cerskiL ló,15' Pogadanka d1a dzieci. 16,45 Muzy'klł z. 
pł:yit griamofo.n.:>wych. 17,15' Odczyt. 17,45 Koncert. 
popu113.rn,y. 18,45' Rozmaitości. 19,10 Skrzynka ro1~ 
nliicm. 19,25' Muzyka z P,łyt gram. 19,40 Radjokronika. 
19,5'8 Sygnał czasu. 2Ó,00 Pl'Ogram n~ _dzień nase 
20,15' Feljeton. 20,30 Koncert kameralny. 21,15 Kwa-I 
dl'l.3Jns lite:rackn. 2h30 Koncert solistów. 22,10 f'dje­
ton. 22,25' Z dymkiem płpterosa. 22,35 Komunikaty; 
PA T',1. 23,00 Mttzyka taneczna. 

Z Poznania. 
'P) Nowa e'M11,ownła. Wi dllłU "23. ·bm. 'nastąpi w 

Poznanin uroczyste uruchomienie nowej elektrowm 
miejskie~ w.zniesionej kosztem 11 mi-li,onów złotych 
'l'l'.ł terenach m~dzy starem a nowem korytem 1Warty. 
,W uroczystem otW3Jrlu weźmie udział min. Mora­
czewski. Nowa elektrownta pod względem techni,cr,­
'Tlym jest wypos1i.X>na we wszystkie ootatnie zdobycze 
i przew:yż.sza wszystkie e!ek!rownie_ po_lskk_ Za),udo­
Wia'flia, maszyny, kntłownte 1 rozdzielnia 73.JmuJą JJ()­
wierz.chmę okÓło 3600 metr6\v kw. Elekt,·ownfa. ptO­
shda 2 agregatory o ~le 16-20 kw. Ws;,elkie · rio-­
bofy budowl:me, bocznice, mosty, urządzeni~~ do na­
'Węghnia i kotbwn'ie wy.konały fabryki krajowe. 

P) K.onffs!iata. Nr. 260. ,,NIO'Wego Kurjem" z 
dnia 10. bm. uległ konfiskacie za. artykuł wstępny, 
p. t. ,,Imiel'tlem Chrześcihńskiej Demokracji", omaw~ 
jący szereg powodów wniesieni'.ł wniosku o ,viotum 
nieufności d!1 rządu. Wnk>se'k ten miał być zło­
~ dP. ~El.~ .l?!zez ~zę&l~~Jc_<i. _aemio!J-g& 

P) Echa Wystawy. Związek narodowy pofsli, 
w Stimach Zjednoczonych przesłał na ręce prezydenta 
m. Pozn 1a.nia, p. Cyryla Ratajskiego pismo,. wyraza-: 
fące ttz.nlł.ni,e najwyższe dla Poznania za dto5konałr 
prowadzenie mgan1z'łdi PWK. 

P) Ciekawa ro1.prawa. Sąd grodzki w Poznaniu 
z1:1«>ńczył proces, wybczony przez dyrektora ogro­
qów miejskich w Poz:rm.mu, p. ld:arćińca radcy ma-: 
gistr:9:cktemu Kajrer,sldemu, który. zarzuca powodowi 
pełmi'erue funkcyJ wywiadowcy niemieckiegc w :War­
sn'.łwile w czas.ie okupacji. Ponieważ jednak osklarży­
ci.el nie przedłożył dowodów prawdy, sąd skazał 
radcę KaJzersk:i.iego na grzywnę 300 złotych. Spr?.wia 
ze wzg,Iędu na znaną osobistość dyrektora ogrodów. 
miieJskkh budzih. po\l:rsz,-c'ime za1111eresowan1e. 

1') Z Tmtrów P-ozna1skłch. Teatr Waeiki: 13. 11. 
,,Łucja. z Lamermooru". 14. 11. ,;Hrabina M.a.nca". 
Teatr f>P.lsld: 13. 1 .J4. 11. ,)lił;QŚĆ czy_ ~ć". , - ~ ..... ~--·•·. 



Urzędowa Ceduła 
Giełdy Zboiowei i TOW<irGWe' 

w Pozn~~lu 
ozn~ "11'> 11. 11. JO?<. 

Warunki: Ha•ulel hurtowny, l>"'rytet Poznań, 'adunek wago 
nowo, dcstawa bieżąca za 100 kg. 

"Cenv orjentacyjne• 

Otrebv tvtnie 
Otrebv pszrnne 
R,eoak •. • 
Groch polnv . . • • , • • •• 
Groch Victoria • , • • , • • , 
Grech fol!!ern . . . . • . • 
Z,emn;ak, fr~bryc7ne franko 

fabryka 21 er z;: kg 01, mączki 
Ogólne us;o,obienle spok'.ljne. 

16,00-- t 7,00 
18,75--19.75 
70.00---74.C 
38,0C-1? ''C 
48,00-55,' r 
42,00-47,0c 

C\19 

Zvt0 • , •.• 
parytet Poznań 

·u,posobienie spokojne ~ 
25,25-25,75 Uw~gi: , Ziemniaki ja ~t:1-e bez handlu .. Jęczmień! pojawiaiąco 

się na rynku w wi~kszosc1 wv?adkach me odpowiada normmy 
jęcz-rie~ia browaroweg(;. fszen•ca • . . . • • • • • • • • • • . 

Usposobienie sookojne 

.Jęc-zmień przem•ało,vv ••• • • ••• ■ • • •• 

Jeczmień browarow• • • • • • • • • • • • • • • 
· Us„osobienle spokojne 

Owies • . • . . • • • ••••••••••• 
Osoosobienie spokojne 

Maka żytnia 70% "' .• ...., wor. • • . • • • • • . • 
Usposobienie spokojne 

+viak.-1 ':'~Zf„rt:t "cl::;,,:,-_ '1"'1,r•. 'Y WO:", 

~ 

38.75-40,75 

25,00-26,0C 
26,00-29,C0 

2150-23,5G 

39,25 

590G-6300 

Dolar ameryK. 
Funt angiel ski 
Frank franc. 
• szwajc. 

Marka niem. 
"łuidenv ;Fnańskie 

::H:.in.o"tea 'tr ,,.X:n.lCPEFł.X.AL,'' (Hotel Polski~ 

Dziś we wtorek i 1utro w środę nieodwołalnie ostatni raz arcy,h.ieło produkcji ,,.oi.~kiei :O• t. 

PO CMAJSTER TAGIEJEW 
z ZBYSZKIEM SAWANEM w roli glównef. Poox. o godz, 7 i 9. Sala dobrze o~rzana. 

~<Mi'!ZWPł # #t SAM 4f ··&&!IWiiłt -~~~-tJt .~.§.~: 

sprzedaży losów 
I. kl. loterii Państwowe; 

Cena za 1/ 1 losu 40 zł, 
cena za ½ losu 20 zł, cena za 1/1. losu 10 zl 

Główna wygrana 7 50.000900 zt 
oraz dwie premje zł 250.000,00 i zł J 50.000,00 

1 wiele inrn:;ych w'ększych wyeranych. 
Co drugi los wygrywa. 

Ciągnienie dnia 14 i 15 listopada 1929 roku. 

A. MARSKI 

l S,85 
J. 4'.-3.32 

100 34,98 
100 172,10 
100 212,48 
100 173,19 

POMjUCY 
VI ł.ACINIE 

ttd:.:ielmm słiahvm ~hłopcom I. kl, 
i oanienkom IV. Id. łiikle przy­
i,posabiam do gimnazium. 

Kto? ws\rni.e eksp. Głosu, 

Kto 
udiieU leltcji j~zykl! niemieckie­
(1'1 ? Zgłcsze[1in do l!.'!i&fi)edycji 
Ołll!!tJ rmd lit. ,,A. R." 

Uczeń 
;dórv ma. ch~c wyuczyć si, 
oh11vn!ctw11, może sie: zgłosić 
tt· t•1rhm. St. l(osmils!d, mistrz 
;-,,;~mic1v, Osfoc;,;n11.. 

Uczenica 
sk!r.dc sl::włl!, porcelsny i 

sorz:~tó1J1F kuehenriych, moźe sii:: 
•!~łasić. Pil!r-w~;.eńo;two w11i, te, 
które n1'-nń~7v1v -:,kotę hmdl. 

J. Rybacki, 
LiJ!lnF'. R•·m•le 1;r 33. 

DZJEWCZYNKA 
„ uc2ci·,1,~j rncl11ny, od 14-15 
L1t. do 4 dr.itd i 6 lat, potnebn1 
nAtvchm. Zgloszt11ia: Z. Ł•· 

Kolektura Loteńi Państwowe1· - LES Z N O g~dcw:ic, L~st?0, Pl, Dr. Mc-
',I t.~Jg• 23, I, p!i:tro. 

e3.n :-Jo,i·::'-:)'_Y'.)"'.:i :n'.1 ':l'/ 

cznv. I{iedvś y-:1 i c,nr"m sb11~ 1 n,u 
111. 'lokaja, 1,::c,: dowiJdujr>- sic: ;;c 
\Y',iill sbnc;-ły. 

sfone'­
rJ;n..-,oni 

- To niecr f 3" ,;:n,oir7::' na zegar _sIOTl("{Zny. 

- Ktedy _iuż d,emno, proszę j1śnie pana. 
- T:o 'nie ni•07-c J'.1n znn„li,~ h!.'\r1<i.? 

Kouk1.· f!?iahs r,,,:a!wvjnego. 

~edaktor naczelny: Stefan Machalewslo, 
Redaktor odpowiedzial:iy: Szymon Majewski, 

Za dział oglosie,: odpowiada: Stanisław Szal.
1 

Czcionk. Drnk'lrni T.<>~z<>zv11skiej Sp. z ow. odp. w Lesznl~ 

Baczność I Gospodarze I l oowo~o żałoby familiiDY it I N O P ALAC, E • 
W czwartek, dnia H bm. przedpoł. urządzam na polach p, Sittmanna j•st sld1,1rł rr.ój clni11 13. bm. n Od.d •• wt k • rs laaier wschodni na tle prawdziwemp,ł, 

w Lasocicach po prawej stronie szosy do Długica Starych Z A M K N J Ę T y ! • zis :; 11 na1n:;7szy ;upe :. o • 

!!~!Z]!!!•!!~!ą!~J!tt~!~· ~~~'.'~i~·::Ko!<i,ńa\a I P1ersc1en BaJadery_ 
Połączenie autobusowe o godzinie 7½ i 10¼ przedpołudniem. - Zona • Potężny dramat z uczarowanvcn krain He n ryk st U 8 r t 

Wschodu. Wielki aktor i reżyser --

p O I a C - '· KupuJ·c1·e L o s y biednego robotnika • Niebywała, 7..ajmująca akcja. Koncert artyst. Pocz. seansów o g. 7 i 9. Sala dobrze ogrzana. 
31' ber.rob,, po,;zukuie miejsca do • • • • • • 

1 
• 

------- .... -• I orania po za domem, 8 _., Nastę11nv t1rogr~m: _Nasz oa!nowszy prze~ót 1>?d ;':zyser.1ą takiego ~-strza Jak 
Lotel'ji Państwowej w polskiej kolekturze Adres wskiźe ciap, Głosu. • W. Turzańsk1 reabzatora filmów „Carski KurJer 1 „Woł'ga-Wołga • 

.... ..! .. !2:!::!~~!, ~; !~~:::929 '°'"· w APNO I ~!~!!~s~~:.~!~=1~~!'!!~~~~1 
LICYTACJA PRZYMUSOWA. W iAWAŁKACH ~~····· .. ····················~· Vf środę, dnia 13·bm. o godz. 10 przedpoł. sprze· POKOJ 

dawac hędę w Lesznie przy ul. Wieziennej - :nadeszło Pan°1enk·1 dobrzcamebl., słoneczny,znlc-
biurko, kanapę i _szafę rozbieraną· CzesławDw-~rcioe~25.Leszno . I. ' kr,,:pnj,cem wejściem dla jedne-

~ wa go lub dwóch s9lidnych panów, 
najwięcej dającemu za gotówke ---------- przyjm~ na wieczorny kurs nrt1cbmiast do wynajeci,, naj, 

N Ą, WROCKl, kom. sąd. w Lesznie Malą~!i:!s:~ ~om!:~~i 1 ce- kvojn, od 15 listep1da. g1~!1;~ z-~~:: ~~~J~o~~:: 
LICYTACJA PRZYMUSOWA ~elnia, budynki pierwszej k}a~y, Stefanja Grzybowska, 

. · • murowane-welbowane dachowką mistrzyni damsko_ krawi,cka. 
W środę, dnia 13 bm. o godz. 12 w poł. •sprzeda- k!"}'te. Dworek 8 pokoJ. na wyso-

tlać bedę w Lesznie przy ul M!yńskief kich suterynach, kompletne lnwen-
• · · tarze, Wartość majątku 280,000 zł, 
maszynę do szycia, l stół, 1 szafkę i rower zamieaię na kamienice w mieście, 

~ej daiącemu za gotó~kę. . . ~i.dn~~~::!e~:Kempa,Leszno, 
Zbiór kupców okok s1.p1tala mi~1sk1ego. 

Poszukuje się od 15 bm. 

dziewczyny 
N Ą. WROCKI, kom. sąd. w Lesznie. 

PRZYMUSOWA LICYTACJA. 
W środę, 13bm. o godz. 12 S':l', ,~ ''1 n gotówkę 

najwięcej dającemu 

wielskiej, umiejącej gotować jak 
f do wszelkich prac domowych, Kupi~ Zpgłoszenia do eksp. ,.Głosu•. 

aiynn• ma9iel. leC.olelom, 

Mieszkanie 
3 pokoje z kuchni• i balkonem 
na 1 plctr,,, natychmiast do 
wyn•i<cia. Ctynszza rok i góry. 
Zgłoueail: Restraracja w Gro­
nowie. 

OGŁOSZENIA 
w gazecie nasiej są 

SKUTECZNEHI 

1 kas, registracyjn■, 1 fi 

1nglelka, 1 lustro <wielkie 
i!!Cel, 1 letsnk1, 3 kao•~Y' i 

szowe, wsnstio w dob 
stanie, tanio na sprzed• 

Leszno, ulica Bracki ~' 
(skład), 

Dom masywn1 l 
nowo budowany, pod dacb6 J 
do tego 3 morgt roli l 2 
w dziertawie na 6 lat w Rvdz 
natychmiast za wpłatą, na cis , 
dat. Zgłoszenia do właś 
Rvdzvna, Rynek 119. 

kilkadziesiąt metrów •materjału na ubrania i płaszcze Hockowa, D4bcze. lrompletny, na spmdat. 
Leszno, o,browsklego·nr. 3 PRZVMUSOWA LICYTACJA. 

Zbiórka kupujących w mojem biurze przy Rynku 20. K I 
KOKOT, komornik sądowy, Leszno. OPUS " Pokó) umeblowany 

D b ł k rasteraik 5 mórg i stodoła Ił i niekr,:pnjllccm wejściem i cle-o ro q a murowana, n1tycbm, na sprze- 111 sprzedał ktrycmcm ołtrietlca., nk\'tych-
d1:t. W. Glama, Osieczna, miast lub później do wyn1j;da, 

W środę, I 3. bm. o godz. l 2.15 sprzedam 
tówkę najwięcej dającemu 

l zegarek męski (złoty) i 1 pierścionek z bryJaJSł 

Zbiórka kupujących w mojem biurze przy Ryol<tl 
Rynek nr, 18, w Hotelu Dworcowym. Adres wsbże eksp •• O!osu•, 

--- -- ---------·~ --· ~-····-· ,.. ..• ,, ~ y· . ,.!..:... -·----------·~--·-~ KOKOT, komornik sądowy, Le9 

.Prz-1-J-fa• Na ~de 'lffll•;,:~.,Przyjaeiel Rolnika.• .. Opieko Dom.we ... • douatluem 
:I ~--~;.....iP""~,;,;;.;;;.;,;• ._ p,ąwi9'eiowya i ·docJatłciem ilumow•:n:,m z ecłeoez. do domu pnez łistowe,g.o 

w~ z cipłanmi pocztow&IIDi.:w,,-..i ltwartał..ie. 6.42 zł. m.ieaięcz11ie 2.14 2:ł, 'W ekspedycji 
, ageatmada · miesłtinnM 1,80 d; ~ ocłaoezeniem do d.omlf 2.00 zł. Oduiolny nume~ 15 grony 1 
Ogłoszenia• . Wi- 'milim. t łain_. na ffl, 6 ,_, ~ pouy. Reklamy 1 lam. w dziale reaaij 
------....;;• ey}IQJD0;60 groez,-, Naimniejn::e opeuenie koeztuie 2,00 złote. Przy ezęsted., 
oewtarz-.:, u&la aię -..batu. Prz,- '.lco11lturaada i dochodzeniach quowych w.-zelkie :rabaty' 
ecł~ Za·telefOJlieznie poclue ogłoszenia :nicpm)'11!1'1jem,-~wiedzialuosci. Ko.to ban· 
,:ewe S-k Luclow,. w Leez:nie. Ko1lło czoli:owc~ P. 1'. O. Pozna& 203736. Sltrytl::a poc,z,L 22: 

Agentury. po7.amiejscowe: Rawicz, Rękoeiewi~, keię~. Bojanowo: Adamczewski. o...-0 • 

, .. eowa. SmiplaFel1.lce Zb1enlti,G08tyń: Kiełmiń,ki Rt•>41~ 

W ~ pąenltód w nlc:lad:ńe • .powOtlowanych ~a:i:11 sR'l, strajkl,w łub temu podobnych, w,y. 
dawnicnro nie odpowiada sa cloatarczanie pi'łma a abonenci nie mai\ prawa do ednltodo:wania,, 

P~~' Ste!.ii~ki, k~ięgarnia. Krobia: A, Wlcklmeki. Wolnłyut A. Su:ioczyńaki. uiiea "oJ 
kieha:sa nr, !t ~ RieJab Górka: Waloaty ~. Rynek. Sarnowa: J. Kociałlcoweld, etl• 
kolonJehiy. J -.f\l~o: )• Oatrow.ła, Rynek.•• 9. Zbą-,n: M. Cali6el:a, al. Marszah'" 
•k• 111', 6'3, ~e~e p. Pnem~h Maty•~• Bhl:lnot Munkieta. Wijewo• Iii. Woj ei•~ 
,Poionela: Koa, cltogew1a, Rynek. ~owoc T, Nowaeld, Rynek, Dubin p. Ruvie:r.: R. Ko.-.. ,i,~ 
Wroniawy: Dalaslr)'ńeli. Dolak, J. Popraweki. Rynek. Zaborewu W. Winlder, R)'Jlelr i rJ.1-111' 
Rynelc. WłOQilkowiee1 Wojtltowiak,. piekamia. Swłę,cłeohowa: Ko■cl.eł, .KnywJń: 13ol. pJ 
cr.,lt;:'"~'ńle~. Osieczna, Szawelel:i, ulica Leazczyń,ka. B11k6włec G6rny; Szymai\,ld, piel: A 


